
Załoga
huty „Pokój
zwycięsko realizuje
wskazania

B. Bieruta
AA PEŁNĄ realizację zadań plano-

wych walczą z uporem wielko-
piecownicy i stalownicy huty „Po-

Ostrą walkę o każdą ponadplano­
wą tonę surówki podjęła załoga wiel
kich pieców, która w .dniu 4 bm. dzię
ki wzm lżonym wysiłkom zaczęła ryt
micznie wykonywać, a nawet przekra­
czać swe dzienne plany oddziałowe.
Jest to rn in. rezultatem wprowadza­
nia codziennych rannych odpraw do­
zoru technicznego wielkich pieców i

wydziałów pomocniczych, z udziałem

dyrektora technicznego, szefa produk
cji i głównego mechanika huty, na

których analizowane są trudu iści i

przeszkody w' produkcji I ustalane
środki w celu likwidacji braków i nie
dociągnięć. W wyniku tych narad

przede wszystkim zlikwidowano pod­
stawowe wąskie gardło w pracy wiel
kich pieców,, jakim była zla organiza­
cja transportu materiału wsalowego
ze składowiska rudy..

Zaciętą walkę o plan toczą także
ł stalownicy huty „Pokój". Starają się
oni utrzymać zdobytą od kilku dni ryi
miczność produkcji.

Dobry start stalowników w lutym
Jest w dużej mierze wynikiem doko­
nanych przez kierownictwo ‘stalowni,
wspólnie z dyrekcją huty, zmian or­
ganizacyjnych w kontroli nadzoru
technicznego nad produkcją. Uzupeł­
niono przede wszystkim wakujące sta
nowiska dyspozytorów zmianowych,
które objęli absolwenci średnich szkól
technicznych Równocześnie zorgani­
zowano stalą współpracę tych dyspo­
zytorów z głównym dyspozytorem
huty.

Troska władz

państwowych
o rozbudowę wałów

i urządzeń wodnych

zabezpieczyła
Żuławy Gdańskie

przed
groźbą powodzi
W DNIACH 6 i 7 bm. przeszła

uiścia Wisły szczególnie wyso­
ka lala, spowodowana podnieś en'err>
s.ę stanu wód w rzekach. Dręki sil
n>m walom przeciwpowodziowym wy
soka tala nie wyrządziła najmniej
szych szkól. Równ‘eż od strony Bal

tyku s'lne umocnienia brzegowe n e

pozwoliły sę wedrzeć wodom mo­
stem na leżące poniżej poziomu mo

rza ziemie Żuław Gdańskich.

Żuławy Gdańskie, obejmujące pu
nad 200 tys. ha żyznych ziem, za­
topionych przez uciekające wojska
hitlerowskie, odwodnione zostały
całkowicie już w r. i95l. To ogrom
ne przedsięwzięcie melioracyjne
szacowane przez niektórych fachów
ców na Zachodzie na okres ok. 100
lat pracy w naszych warunkach
technicznych, dokonane zostało dzię
kl ogromnym inwestycjom Rządu
Ludowego i niestrudzonemu wysiłku
wi inżynierów, techników i robotni­
ków wodno • melioracyjnych żale
dwie w ciągu 6 lat.

Od tego czasu prowadzona Jest
tam intensywnie dalsza rozbudowa
urządzeń wodno-melioracyjnych. Prze

prowadza się umocnienia wałów prze
ciwsztormowych, remontuje się stacje
pomp polderowych, buduje się stacje
nowych, znacznie wydajniejszych
pomp, nowe przepusty i inne urządzę
nia wodne.

Na ewentualny wypadek zagrożę
nla wałów przeciwpowodziowych, lut

przeciwsztormowych służba wodno
melioracyjna zdolna jest zmobiltzo
wać do pomocy w ciągu dwóch go
dżin ponad 2 tys. okolicznych chło

pów.
System wałów ochronnych,! urzą­

dzeń wodnych, znajdujących się pod
nieustanną kontrolą strażników mor

skich I rzecznych, strzeże pewnie
skutecznie żyzne ziemie żuławskie

przed niebezpieczeństwem zalewu.

Czy bierzesz
udział u) konkursie

u„3 x najlepszy

Cena 20 gr. Wydanie A

Kok VI Kłaków Niedziela 15 lutego — Poniedziałek 16 lutego 1953 r.

Redakcja „Echa" nawiązała łączność radiową

z załogami polskich statków
walczących ze sztormem

na Morzu Północnym
Nasze jednostki dalekomorskie wykazały

wszystkie zalety konstrukcji i solidnej budowy

Zobowiązania podjęto na wszyst
kich oddziałach. Górnicy 1 zmia­

ny z oddziału 5, wraz z robotnikami
transportu i ładowaczami, postanów'
li wykonywać rytmicznie dzienne pla
ny w 120 proc., a załoga 2 zmiany te­
goż oddziału zobowiązała się dzienne
plany zmianowe przekraczać o. 21%.

Ponadto załoga oddziału 5 postanow­
ią pełniej wykorzystywać urządzenia
mechaniczne, dbać o ich należytą kon­
serwację, by przez likwidację awarii
zagwarantować rytmiczne wykonywa­
nie dziennych planów wydobycia. Gór
nicy 1 zmiany oddziału 4 postanowili
plany realizować w 103 proc. Rów­
nież załoga 2 zmiany tegoż oddziału
przekraczać będzie plany o 3 proc., a

załoga 3 zmiany o 4 proc.

Zobowiązania swe górnicy będą re

alizować przez szerokie rozwinięcie
akcji współzawodnictwa międzyzmia
now'ego, maksymalne wykorzystanie
maszyn i urządzeń mechanicznych o

raz przez ulepszenie organizacji pra­
cy.

Podjęcie zobowiązań przyczyniło się
do znacznego wzrostu wydobycia wę
gla w kopalni „Siersza". Już w dniu
podjęcia zobowiązań górnicy wydo­
byli ponad plan około 350 ton węgla
W szybie „Artur" wysoką wydajnoś­
cią pracy i przekraczaniem swych
norm, wyróżniają się górnicy obsługu
jący „Kacze dzioby" m. in. S. Stecki,
wykonujący 209,4 proc, normy, S. Sku
pień (166,9 proc:), S. Wacławek
(166,7 proc.) i Inni. Z oddziałów do­
łowych w rytmicznym wykonywaniu
planów z nadwyżką przoduje oddział
2 — sztygara Karola Ciołka.

M|S „Nowa Huta“ bez uszkodzeń

przeszedł przez „oko cyklonu
WSZYSTKIE jednostki polskiej floty handlowej, które

Znalazły się w łociocni c^alaianatrn no Mnr7ii Pńł.nnnnvm

sztormu wyszły
ne i telegraficzne meldunki nadsyłane przez kapitanów z peł­
nego morza wskazują, że mimo niezwykle ciężkich warun­
ków nawigacyjnych i niebezpieczeństwa, jakie niejednokrot­
nie zagrażało, załogi i statki w stu procentach wypełniły
swoje planowe

w zasięgu szalejącego na Morzu Północnym
zwycięsko z ciężkiej próby. Radiotelefonicz-

zadania.

Rozmowę taką przeprowadziliśmy
m in. z motorowcem „Mazury". Na­
zajutrz po przejściu „oka cyklami"
nad Holandią statek zawinął dn Rot
terdamu i załoga na własne oczy mr>

gla dostrzec straszne zniszczenia spo
wodowane przez powódź.

Wpływając do Rotterdamu — mówi
nam kapitan stalku — widzieliśmy
pozrywane groble I olbrzymie poła­
cie kraju zalane wodą. Gdzieniegdzie
na szosach dostrzegaliśmy wozy i sa­
mochody ciężarowe wywożące ewa-j
knowanych I ich dobytek. Nasz statek

nie jest jednostką dużą, mimo ta na

wet g ty sami byliśmy w niebezpie­
czeństwie — przez cały czas prowadzi
liśrny nasłuch ra iiowy, czy gdzieś w

pobliżu jakiś statek me wzywa po­
mocy.

A do udzielenia pomocy byliśmy
zawsze gotowi. Tak jak wszystkie je­
dnostki, na których powiewa biało-
czerwona bandera.

PO wielodniowych zmaga­
niach z rozszalałym żliu»o-

na-.

W
łem motorowiec „Mazury"
dal realizuje swe zadania,
czasie trwania sztormu załoga
wykazała wielki hart ducha i
doskonałe opanowanie sztuki
żeglarskiej.

Bosman Franciszek Stachy-
ra. pierwszy polski marynarz od

znaczony Orderem Sztandaru
Pracy, bez chwili odpoczynku
przez kilkanaście godzin na do­
bę. pełnił wachtę na motorowcu

„Nowa Huta", by swoim przy­
kładem zagrzać załogę do walki
Ze sztormem.

Nowe trasy
wagonów sypialnych
Ulenszenia
i bufety w wagonach
sypialnych
Inwestycje w hotelach

wprowadza
„Orbis"
w bieżącym roku
PRZEDSIĘBIORSTWO Wagonów
*

Restauracyjnych . I Sypialnych
„Orbis" wprowa Iziło ostatnio kilka

'nnowacji. Wagony restauracyjne ku-
rują obecnie na 10 trasach, a od 17

maja skierowane będą ponadto z War

szawy do stacji O Ira — Jort. Zaopa­
trywane są one w wyroby gastrono
miczne z własnych garmażerni, co

pozwala na podawanie w wagonach
'estauracyjnych, urozmaiconego asor­
tymentu potraw Ceny nie odbiegają
id restauracyjnych.
. Wagony sypialne kursują już na.42
liniach.

(Dokończenie na str. 1)
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Dzięki doskonałemu opanowaniu
sztuki nawigacyjnej, podczas g.ly wie­
le innych statków brytyjskich, holen­
derskich I francuskich uległo poważ­
nym awariom, statki polskie nie do­
znały żadnej szkody.

— Załoga naszego statku pełna
'Jest uznania dla stoczniowców

gdańskich za zbudowanie statku

który w tym sztormie przeszedł naj
większą i najlepszą próbę wytrzy­
małości I solidnego budownictwa

naszych stoczniowców. —

Tej treści radiodepeszę redakcja
„Echa" otrzymała w piątek od za­
łogi motorowca „Nowa Huta", Który
w drodze z Gdyni do portu Bliskie­
go Wschodu znajduje się obecnie na

Morzu Śródziemnym.
M/s „Nowa Huta" dzieło rąk t duma

naszych robotników 1 konstruktorów o-

krętowych wyrosła jak wiele Innych
polskich statków na pochylniach stocz

nl gdańskiej „Nowa Huta" łączy w

sobie wszystkfe zalety nowoczesnego
budownictwa okrętowego Jest ona .szyb
ka. zwrotna 1 świetnie trzyma się tali
Ten piękny statek towarowy stoczntow

cy wyposażyli we wszystkie najnowo­
cześniejsze urządzenia nawigacyjne, ta

dunkowe ttp.
Wysoką sprawność załogi za­

wdzięczać należy w dużej mierze pra
cy bosmana Franciszka Stachyry,
pierwszego polskiego marynarza od­
znaczonego Orderem Sztandaru Pra­
cy.

WALKA, jaką zwycięsko stoczyła
załoga „Nowej łluly". prze;ho

lżąc przez „oko cyklonu", jest zwy­
cięstwem całego p ilskiego budownie
twa okrętowego tej najmłodszej ga­
łęzi przemysłu krajowego.

W CZASIE trwanm sztormu re

dakcji „Echa ■ Krakowskiego"
kilkakrotnie przeprawa Izała rozino
wy radiotelefoniczne z polskim: siat
kami znajdującymi się w tym czasie
na Morzu Północnym.

Górnicy kopalni Siersza

podejmując czyn produkcyjny
wypełniają wytyczne przemówienia

Bolesława Bieruta
G_____
podjęli szereg cennych zobowiązań, mających na celu pełne zagwaranto­
wanie wykonania bieżących planów produkcyjnych. M. in. załoga kopalni
zobowiązała się wydobyć w bieżącym miesiącu 7.908 ton węgla ponad plan.

ORN1CY kopalni „Siersza'1 w oparciu o wytyczne przemówienia
Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta z dnia 30 stycznia br. —

Budowniczowie elektrowni Jaworzno II

przyspieszają tempo prac
BUDOWA elektrowni Jaworzno II

weszła w stadium synchroniza­
cji urządzeń maszyn.

Cf

Masz okazję
powiedzieć
dlaczego jadasz
w „Centralnej"
„Pod Basztą"
w „Grand Hotelu
Co należałoby
zmienić
w „Ludowej"
„Pod Arkadami"
czy w „Żywcu"
W „ŻYWCU" w dniu rozpisania

konkursu przez „Echo" na

„3 razy najlepszy" lokal KZG pod
względem obsługi, kuchni i czystości,
odbyło się specjalne zebranie pracow­
ników, na jdórym załoga naradzała
się, jak usprawnić obsługę gości

Kierownik „Żywca" p. Kazimierz
Lenda mówi:

Goście nasi bardzo interesują się
konkursem. Specjalnie odwiedzają
inne restauracje, aby dać jak naj

bardziej obiektywną wypowiedź.
A obsługa — pytamy —

— Obsługa stara się ująć na­
szych gości uprzejmością i szybkim
załatwieniem.

Rzeczywiście coraz więcej gło
sów zaczyna padać na „Żywiec".
Nadal jednak prowadzi „Turystycz
na" lecz doganiają ją „Warszawian
ka" i „Pod starym ratuszem".

PRZYPOMINAMY jeszcze tylko 3
dni trwa konkurs „Echa" na naj­

lepszy lokal gastronomiczny, bar. ja­
dłodajnię i gospodę Krakowa.

Dla uczestników konkursu cenne

nagrody.

5.000 funtów

szterlingów
na pomoc dla ofiar
powodzi w Holandii
przekazał PKOP

POLSKI Komitet Obrońców Pokoju
komunikuje, że polscy obrońcy pc

koju przekazali w dniu 13 bm pod
adresem „National Rampenfonds".
Den Uaag (holenderski lundusz po­
mocy dla powodzian) kwotę 5.000 łun

‘ów szterlingów na pomoc dla ofiar
uowodzi w Holandii.

Okres ten wymaga od budowni­
czych ustawicznej kontroli i wiel­
kiego wysiłku. Trzeba sprawdzić
teraz każdą najdrobniejszą część u-

rządzenia, składającego się przecież
ze stukilkudziesięciu wagonów kon­
strukcji, przysłanych przez Lenin-

gradzkie Zakłady Urządzeń Energe­
tycznych.

Z każdym dniem jednak jest
bliższy moment, kiedy z Jaworzna

przewodami wysokiego napięcia po

płynie energia na Śląsk i na

wschód, do córa? bardziej uprzemy

słowionych miast Ziemi Krakow­
skiej.

Budowniczowie postawili sobie

zadanie, które wiąże się z wielkim

świętem mas pracujących.

Aby dotrzymać terminu, wzmożono

tempo prac. Próba wodna kotta wy­
padła nadzwyczaj pomyślnie. Budow-

l niczowie pierwszego turbozespołu
wraz z robotnikami, montującymi dal

sze kotły i turbiny podjęli cenne zo­
bowiązania. Brygada im. Józefa

Stalina, kierowana przez Ludwika Go

łębiowskiego, postanowiła skrócić ter­
min ustawienia i poziomowania szybu
żużlowego i montaż szybu szlako­
wego. Dzięki realizacji zobowiązania,
termin ukończenia tych obiektów zo­
stanie skrócony o 800 godzin. Bryga­
da im. Bolesława Bieruta, kierowana

przez Stefana Kanię, zobowiązała się
do 20 lutego zaoszczędzić 2.179 godzin
roboczych.

Na apel brygadzisty Stefana Kani
odpowiedziały podjęciem cennych zo­
bowiązań brygady: B. Grabarczyka,
E. Ficka, L. Toleckiego, P. Maciosz-
ka, W. Swiadcznego, F. Przybyły, J.

Kopty, A. Kępki, F. Krty, E. Nowaka,
F. Paryża i L. Żmudy. (ka)

Haniebna decyzja
Eisenhowera

skazująca na śmierć
Rosenbergów
wywołała
oburzenie
na całym świacie
SĘDZIA okręgowego sądu federal*

tiego USA Kaufrrrm- ogłosić ma

w dniu 16 bm. datę wykonania wyra*
ku śmierci na małżonków J. i E. Ro*

senberg Obrońca niewinnie oskarżo­
nych zapowiedział, że kontynuować
będzie walkę o odroczenie egzekucji.
Obrońca wystąpić ma w dniu dzisiej­
szym do federalnego sądu apelacyjne­
go z powyższym żą l.inieni Gdyby
sąd apelacyjny przychylił się do tego
wniosku, co |csl jednak mało prawdo
podobne, obrońca zwróci się do Sądu
Najwyższego USA z prośbą o rewi­
zję procesu.

Reakcyjna prasa amerykańska wpa
dla w histeryczny zachwyt I przykla
skuje haniebnej decyzji Eisenhowera.

Tymczasem wzmogła się w Ame­
ryce walka o uratowanie życia Ro­
senbergów. Komitet Obywatelski O-
brony Rosenbergów zaapelował do

przedstawicieli milionowych mas

robotniczych, organizacji religij­
nych i społecznych o czynne zado­
kumentowanie swego stanowiska.
Komitet wezwał do zaciągnięcia w

niedzielę 14 bm. pikiet przed Bia­
łym Domem. Apel Komitetu stwier­
dza, że: „Sprawa życia lub śmierci

Rosenbergów zależy obecnie od na

rodu amerykańskiego. Należy wyka
zać prezydentowi, że wydając de­
kret śmierci zlekceważył wolę na­
rodu",

Spółdzielnia pracy

„Elektromatyka**
zamierza
tu tym roku

rozpocząć seryjną
produkcję odbiorników
telewizyjnych
konstrukcji
inż. Wiraszki

(Dalekopisem z Warszawy)
\Ą7 CIĄGU ostatniego roku nasi
’’

technicy telewizyjni prowadzili
intensywne prace nad skonstruowa­
niem możliwie najtańszego odbiorni­
ka telewizyjnego.

Szczytowym osiągnięciem ruchu

amatorskiego jest aparat telewizyj
ny skonstruowany przez inż, M.
Wiraszkę członka radiotechnicznej
spółdzielni pracy „Elektromatyka"
(Warszawa, ul. Piwrla 10) na której
zlecenie wykonał on ów telewizor.
Aparat inż. Wiraszki będący rezulta

I tern 3-miesięcznej pracy ekspery-
mentalno • konstrukcyjnej jest zmon

towany całkowicie z surowców znaj
dujących się na rynku krajowym.
Aparat ten niezwykle prosty w bu­
dowie przystosowany jest do odbio
ru telewizji 625-liniowej, a więc

tej, która zostanie zastosowana w

eksploatacji w Polscr. Telewizor po
siada 15 lamp (przy normalnej ilo
ści 18 — 20 lamp znajdujących się
w Aparacie telewizyjnym) 1 ekran
o wymiarach II x 15 cm.

Aparat inż. Wiraszki zdał w dniu

wczorajszym egzamin z wynikiem
bardzo dobrym w czasie pokazu tele­
wizyjnego, jaki odbył się w świetli­
cy spółdzielni „Elektromatyka" Zda­
niem fachowców po usunięciu pew­
nych drobnych usterek i zastosowaniu

zabiegów „kosmetycznych" nad obra­
zem (zwiększenie czułości i ostrości)
aparat ten stanie się prototypem pro­
dukcji aparatów telewizyjnych, które

(Bokończeme na str. S>
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„pogadanka niedzielna" Freies Europa

o panu z dolarami
i jego posłusznych sługach

Łzawa

czyli o„wofnych emigrantach"
którzy nie mają wyboru

_________ _<_______________________________________
|| Wlodzimi2rz Dziięc»o>owsfci

C PRAWY proste nie wymagają obszernych wyjaśnień. Są
zrozumiałe same przez się. Toteż nie możemy tym razem

odmówić słuszności (sic!) tak zwanym „wolnym emigran­
tom" z Freies Europa, którzy jedną ze swych ostatnich „po­
gadanek niedzielnych" zaczęli słowami: „Sprawa jest tak

prosta, że właściwie można ją rozstrzygnąć w kilku słowach".
I dalej, prosto z mostu walą: „Dlaczego idziemy z Amery­
ką?... dlatego, że nie mamy wyboru, nie pozostała nam żadna
inna polityka".

leultaunk

„PROTOKOŁY
DODATKOWE"

Reneprzy pomocy których rząd
Mayera chc-e przeforsować w Zgro­
madzeniu Narodowym ratyfikację
układu w sprawie tzw. „armii euro­
pejskiej" mają — jak twierdzi fran
cuska prasa reakcyjna „zabezpie­
czyć interesy narodowe Francji u

ramach tzw. „europejskiej wspólno­
ty obronnej". W istoci-e rzeczy nie

zmieniają one w niczym istoty tzw
„armii europejskiej", są tylko my­
dleniem oczu opinii publicznej.

Jeden z tych trzech protokołów
najważniejszy, dotyczy sposobu glo­
sowania w t. zw. „Radzie europej­
skiej wspólnoty obronnej". Chodzi o

to, że projekt układu w sprawie
„armii europejskiej" stwarza taką
sytuację, w której Niemcy zachod­
nie w porozumieniu z Wiochami i

innymi krajami będą mogły narzu­
cić Francji każdą dogodną dla nich
decyzję. Autorzy drugiego protoko
lu dodatkowego — podkreślają, że
w razie powzięcia jakiejś uchwały
pdzez „Radę europejskiej współnhty
obronnej", kwalifikowaną większo­
ścią 213 głosów. Francja będzie mo­
gła w myśl „protokołu dodatkowe­
go" nie zastosować się do uchwały
jeśli jej stanowisko będzie poparte
przez... Luksemburg.

Był czas kiedy Francja należało
do wielkich mocarstw. — Dzisiaj
francuskie koła rządzące, które za­
przedały się monopolstom amery
kańskim, pokładają nadzieję, w ma­
lutkim księstwie Luksemburg, aże­
by zachować pozory rzekomej „obru
ny" Francji przed dyktatem ze str-j
ny odwetowych Niemiec zachodnich

SPRAWOZDANIE

DUI.LESA

z podróży po Europie zachodniej
wypadło bardzo minorowo. Dulles
me mógł ukryć ,że jego misja na­
trafiła w krajach satelickich na. po­
ważne opory 1 że na drodze ku „zje
dnoczeniu Europy" istnieją wielkie
przeszkody. Najważniejszą grzeszku
dą — przyznał Dulles — jest wro­
gie ustosunkowanie się do planów
amerykańskich podpalaczy świata
opinii publicznej z którą muszą li­
czyć się zaprzedane rządy zacho­
dnio - europejskie.

„New York Times" komentując
sprawozdanie Dullesa, zauważa, że
rozłam, jaki zarysowuj się ostatnio

między USA a W. Brytanią w spra
wach dalekowschodnich, ni-e przy­
czyni się na pewno do „zjednoczeniu
Europy" poza jedynym wypadk>-em
w którym „Europejczycy zjednoczy­
liby się po to, aby przeciwstawić się
Stanom Zjednoczonym".

KULISY

SZPIEGOSTWA

poko-uprawianego w krajach obozu
ju przez wywiady „atlantydów" od­
stania list podchorążych szkoły
oficerskiej w (,'aen, zamieszczony na

łomach „Humanite". Z listu tego
wynika, że we francuskich podcho­
rążówkach kładzie się specjalny na

cisk na przeszkolenie przyszłych of
cerów w działalności szpiegowskie]
i sabotażowej prowadzonej u< czas-e

pokoju. Uczy się ich przy tym, że
w razie potrzeby m-e powinni cofnąi
się nawet przed morderstwem. l)l>
podkreślenia zaś jak „pięknym za
wodem" jest zawód szpiega i sabo
tażysły wskazuje się na to że
„pierwsze miejsce wśród agentóu
wywiadów zachodnich zajmują am

bąsadorowie".
Na marginesie listu podchorą

źych „Humanite" podkreśla iż do­
wodzi on, że oficerskie szkoły we

Francji i w innych krojach atlan
tyckich są szkołami nie oficeróu
lecz szpiegów • morderców.

I

Ten „brak wyboru" najwidoczniej
nie jest najwygodniejszy dla „wol­
nych emigrantów", bo z rozrzewnie­
niem wspominają czasy, jak to jesz
cze przed pierwszą „światówką" moż
na było targować się, podbijać ceny,
stawiać, do wyboru do koloru, to na

cara, to na Wilhelma, czy też na

Franciszka Józefa „Można bvlo spe
kulować na narastającym konflikcie

angielsko ■niemieckim" — mówią z

łezką w oku A dziś — cóż?...

„Nie ma nad czym dyskutować, de
balować, nie ma danych na żadne o

rientacje, spekulacje, pozostała Ame
ręka", która, dodajem^ to już od sie
bie, wszystkich satelitów i agentów
wzięła generalnie za mordę.

POD ZNAKIEM „SŁONIA"

r ŚK7E przewidujący był stary agent
’

imperialistyczny Mikołajczyk, któ

ry w 1949 roku, w rozmowie ż Macioł
kłem oświadczył: „v końcu wszystko
zostanie podporządkowane i uzgodnić,
ne ze Słoniami (Ameryka)".

Gdyby Mikołajczyk był autorem dra

matycznym, z „podtekstu" tego powie
. lżenia należałoby odczytać: „trza
brać forsę przede wszystkim z wywia
du USA". Ponieważ nie jest autorem

dramatycznym, a tragikomiczną . ma

rionetką amerykańskiego kramu z

kukiełkami, „w podtekście" po prostu
wyciągnął brudną łapę po dolary Ra
zem z nim do dolarowej ka«y pcha
się cała ferajna emigracyjnych sprze
■lawczyków, Zarembów i Bieleckich
Borów, Zaleskich i Andersów, któ
rych przedstawiciel wygłasza przed
mikrofonem Freies Europa takie oto
„filozoficzne" credo:
wiedziałem, że

polscy związani
my wyboru",

Znakomitym
ilustracją tej „filozofii" zdrajców, są
materiały zawarte w archiwach WiN

.twskich, instrukcje i kwestionariusze

szpiegowskie, łajdackie ra-portv i spra
wozdania oraz doi towe „zeszyty"
Odjiowiadają one również na „dyle
mat" autora „pogadanki niedzielnej"
i Freies Europa, który deklamuje:

„O ile odpowiedź na pytanie diacze

go my idziemy z Amerykanami lesl
zrozumiała chyba dla każdego dzie­
cka. o tyle trudniejsza może się nam

wydać kwestia, co skłania Ameryka­
nów do interesowania się losem Pol
ski".

Dlatego to po
my wolni emigranci
z Ameryką nie ma-

uzupełnieniem oraz

WCALE NIE „TRUDNTJSZA"

żelaza

ko

do
Ot>
emi

i-reies

IMIĘ ma co udawać greka Sprawa
'’

jest równie prosta jak na począł
ku Wcale nie „trudniejsza".

Przed drugą wojną światowa udział

kapitału zagranicznego w gospodar
ce polskiej sięgał 70 proc., a w naj
większych zakładach przemysłowych
90 proc.

Pó drugiej wojnie światowej, król

kolejowy USA Hardman, podobgie
jak innPimagnaci finansowi, przestał
być panem polskiego węgla,
i cynku Chcialby więc odwrócić

lej rzeczy.
Oto „co skłania Amerykanów

intęreśoWania się losem Polski"

dlaczego opłacają między innymi
granckich „komentatorów"
Europa, radiostacji nie bez przyczy
ny uważanej przez wywiad amery
kański za jeden z głównych instrurnen
tów imperialistycznego aparatu przy
gotowań wojennych

Dążenie do wojny, jest bowiem isto
tą wszystkich poczynali ginącego
świata imperializmu Dlatego to „Ame
cykanie szukają i przygotowują bez­
pośrednio ludzi do akcji pod swoim
kierownictwem" — pisał do WIN w

kraju Maciolek, szef delegatury zagra
nicznej WiN. która zawarła z wywia
lem USA haniebną umowę dolarową

na szpiegostwo, dywersję i sabotaż

W ramach tej „akcji", jak pisze dc
legatura WiN „Amerykanie proszą
o źródłowe informacje komunikacyj
ne. stacje przeładunkowe, lotniska

itp".
„Proszą" — to zresztą bardzo la

godnie powiedziane. Żądają. Penie

waż za brudną robotę płacą w dola
rach. więc emigracyjni agenci wywia
du USA posłusznie te żądania wypel
niają A ściślej — chrieliby wypełniać,
br: iin się coraz okrulniej w tym nie
wiedzie Po prostu coraz trudniej zna

leźć w kraju amatorów takiej roboty
Żaden uczciwy człowiek nie będzie
sprzedawał Ojczyzny, nie będzie do
pomagał wrogom w realizacji bandy
ckich planów zniszczenia kraju.

ICH KLIENCI

LICZĄ więc na rozmaite męty spo
łeczne Oto jak delegatura WiN

w październiku 1952 roku wskazywała
Kogo należy i m-iżna „urabiać" dla
wywiadu .Jednemu „przypomnieć". że

gdy w 1948 roku pracował w apara
cie aprowizacyjnym, „przy rozprowa­
dzeniu towarów zaszabrowali razem

kilka kuponów materiałów — wełna
59 proc i po kilka par obuwia" Inne
mu kandydatowi na agenta, który
jest według delegatury „łatwy do uro

hienia przy wódce", należało „przy
pomnieć" jakąś aferę ze śledziami

Na takich to „bohaterów" dolarowej
sprawy, stawia centrala wywiadu a

itierykańskiego Do nich przemawia
ją Cdosy Ameryki i. inne imperialisty
czne szczekaczki Z takich „bnjowni

«

■

Wśród delegatów
znajduje się wiele kobiet

Mów w pspota® zespołowej
odgrywają €«az domośSejszą rolę

NI A POWIATOWYCH zjazdach, które odbywają się w całym kraju, dele-
I

’

gaci ze wszystkich spółdzielni produkcyjnych wybierają delegatów na

Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej.

zdał wczoraj
egzamin

(Dokończenie ze str. 1)
do czasu podjęcia produkcji państwo­
wej zaspokoją w pewnym stopniu po
tizęby rynku.

Spółdzielnia pracy „Elektromaty-
ka“ gotowa jest przystąpić do seryj­
nej produkcji aparatu telewizyjnego
mż. Wiraszki najpóźniej w trzecim

kwartale b. roku, przy czym na pierw
szy rzut zaplanowano wypuszczenie
na rynek 100 telewizorów. W miarę
rozrostu produkcji spółdzielnia będzie
mogła dostarczać około 30 aparatów
miesięcznie. Koszt takiego aparatu we

dług pobieżnej kalkulacji powinien
wynosić od 3 — 4 tys. złotych.

Z PRAGI NA PLAC WARECKI

OSIĄGNIECIE inż. Wiraszki staje
się szczególnie aktualne i atrak

cyjne z uwagi na stale ’większającą
się moc i możliwości techniczne war

szawskiej stacji telewizyjnej Bowiem

leszcze w drugim pólrtSPzti obecna sta

cja telewizyjna, znajdująca się nu Pra
Jze zostanie przeniesiona do najwyż
szego budynku w Warszawie (jak wia

domo zasięg stacji telewizyjnej wzra

sla proporcjonalnie do wysokości an

leny), a mianowicie do Hotelu Miej
skiego (daw. Prudential) na pl. Wa

reckim, co, jeżeli cho-lzi o typ apa
ratu mż. Wiraszki, umożliwi odbiói

programów w promieniu Żyrardowa
czy Otwocka.

lak więc, dzięki osiągnięciu inż.

Wiraszki istnieje możliwość iż już w

roku bieżącym będziemy mogli odbie

rać u siebie w mieszkaniu pierwsze
pi ogramy telewizyjne.

Zbigniew Rogowski

ków" monopoliści amerykańscy za­
mierzali stworzyć stutysięczny „le
gion partyzancki" w Ppisce i rękami
takich typów realizować zbrodnicze

plany Wulkan.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

Ą I.E naród polski w swej masie jest
' *

patriotyczny, zdrowy i twórczy
Dlatego też ani do „legionu", ani dla
Wulkanu, nie stało Polaków Interes
splajtował Byłoby jednak w najwyż
szyrri stopniu nierozważne, lekkomyśl
ne i szkodliwe, wysnuwać stąd wnio
ski, że organizato-zy tej bandyckiej
roboty ogłosili rezygnację. Oczywiś
cie. że nie Oczywiście, że tym bar
iziej podstępne i perfidne podeimilją

metody działania Poprzez organiza
cję tzw „punktów informacyjnych" —

komórek szpiegowskich, i innymi spo
sobami. pragnęliby odrobić swe nie­
powodzenia.

Aby im to uniemożliwić, konieczna

jest tym większa czujność ze strony
każdego Polaka Konieczna jest ły.m
intensywniejsza walka z gapiostwem
i nierozważnym gadulstwem Koniecz
ne jest tym ściślejsze strzeżenie taiem
nicy służbowej Ą jedność i czujność
narodu unicestwi każdą próbę działa
nia imperialistycznych agentów.

Produkcy
zgromadzi najofiarniejszych

‘I? •

jnej
B■

«

0

■iaELEGATAMI zostają najofiarniej
* si bojownicy o socjalizm na wsi,

ludzie najbardziej zasłużeni dla roz

woju istniejących spółdzielni i dla

wzmagającego się coraz bardziej ru­
chu spółdzielczego w gromadach oko­
licznych. Na Zjazd Krajowy przyje-
dżie wielu założycieli spółdzielni, naj­
lepszych przewodniczących i członków
zarządów, wybitnych brygadzistów
polówych i hodowlanych, przodowni
ków pracy i spółdzielców-agitatorów.

Wśród delegatów jest wiele kobiet
które w gospodarce spółdzielczej od
grywają coraz większą rolę. Są to

przodujące chlewmistrzynie, oborowe,
dojarki i członkinię brygad polowych.

Nie brak też młodzieży — tego po­
kolenia chłopów, które jest najbardziej
zainteresowane budową spółdzielczo­
ści,stwarzającej dla mieszkańców wsi
pełne możliwości rozwoju zamiłowań
i uzdolnień.

Poprzez wybór na delegatów na

Zjazd do Warszawy,' spółdzielcy wy­
razili uznanie dla ofiarnej politycznej
pracy aktywistów Rartii i ZSL—człon
ków spółdzielni produkcyjnych. Toteż
wśród delegatów znajduje się spora
grupa aktywistów, a przede wszyst
kim sekretarzy podstawowych organi­
zacji partyjnych i przewodniczących
kól ZSL w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Oto sylwetki niektórych delegatów
Janina Luzińska — przodująca człon­

kini brygady potowej spółdzielni w Do-

lujach, delegatka na Krajowy Zjazd
Spółdzielczości. Produkcyjnej z pow
Szczecin, znana jest nlt tylko w gro­
madzie Dołuje Znają ją chłop: całej
gminy jako nlestrudzorą działaczkę
jako radną Gminnej Rady Narodowej
i członkinię komisji rolnej GRN Wielu
chłopom pomogła ona zrozumieć korzy­
ści gospodarki zespołowej 1 zdecydować
się na przystąpienie do spółdzielni.’Nie
tylko w Doiujach ale t w okolicznych
gromadach są dziś spółdzielnie produk­
cyjne do powstania których w znacz­
nej mierze przyczyniła s ę Luzińska.

Chłopi z Dołuj nazywają. Luzińską
odznaczoną Brązowym Krzyżem Zasługi
przodującą członkinią spółdzie1ni Ona
też spośród kobiet wypracowała w ub
roku największą ilość dniówek obra­
chunkowych przy różnych

’ robotach po-
iowych

Anna Schneider ze spółdzielni „Nowe
Zycie" w Cieplicach, którą na Zjeździ?
powiatowym w Jeleniej Górze wybrano
na delegata na Zjazd krajowy jest
wzorem spółdzielcy Byłą robotnica rol­
na z okolic Nowego Sącza Z największą
troską odnosi się do- spraw spółdzielni
Jest oborową Przoduje w swej pracy
Od powierzonych jej pieczy krów od­
chowała w 100 proc cielęta 1 uzyskała
wzrost udoju o przeszło 25 proc W cią­
gu roku przepracowała 553 dniówki o-

brachunkowe.

Str. 2

* Po czterodniowym pobycie w Le­
ningradzie wróciła do Moskwy delega­
cja nauczycieli pracowników admlnistra

cyjnych szkolnictwa polskiego Goścje
zapoznali się między Innymi z pracą or­
ganizacji dziecięcych zwiedzając Pałac
Pionierów I Dom Dziecka. Po kilku­
dniowym pobycie w Moskwie uczestnicy
delegacji wyjadą do Kijowa.

* Lotnictwo amerykańskie w dalszym
ciągu zbrodniczo bombarduje i ostrze-

liwuje Phenian 1 Inne miasta 1 wsie
Korei Północnej W nocy 12 lutego bom
bowce amerykańskie zrzuciły przeszło
100 bomb na dzielnice mieszkaniowe po­
łudniowego Phenlanu

* Dnia 13 bm odbyło się pierwsze
posiedzenie Przedstawicielstwa Ludotye
go Wielkiego Berlina Nadburmistrzem
wybrany został jednomyślnie Friedrich
Ebert.

* Ogłoszony został wyrok w procesie
grupy amerykańsko . angielskich szple
gów i sabotażystów działających zbrod­
niczo w rumuńskim przemyśle nafto­
wym Oskarżeni: Chr-.stodule Matasaru
■Pogescu skazani zostali na dożywotnie
więzienie a oskarżeni: Aleksandrinl Pe
triszor i Capsa na dożywotnie ciężkie
roboty. Oskarżeni: Ploszojanu Fotescu
I Czapadia skazani zostali na 25 lat wię
zlenia. Inni oskarżeni otrzymali wyroki
więzienia 1 oiężkich robót na okres od
3do20lat.

* Terroryści faszystowskiego Związ­
ku Młodzieży Niemieckiej" (B.DJ) orga­
nizacji finansowanej przez Amerykanów
i popieranej przez reżim boński zdra­
dziecko zamordowali działacza SPD Die­
tera Wagnera za to że wypowiadał się
przeciwko prześladowaniu aktywnych
bojowników o pokój w Niemczech zach

* W końcu lutego br. ma być zawar­
ty agresywny układ wojenny między
lugoslawią Grecją i Turcją

* Rośnie przestępczość wśród małolet­
nich w tltowskiej Jugosławii w Zagrze
biu liczne bandy małoletnich dopusz­
czają się grabieży Ostatnio zatrzymano
w mieście bandę na czele której stała
Ifi-letnia dziewczyna

c

Stanisław Grabowski, przewodniczący
spółdzielni produkcyjnej w Gnojewie
w pow. malborskim, syn robotnika
folwarcznego z Lubelszczyzny.

Gdy Parcia wskazała mało- i średnio­
rolnym chłopom drogę kolektywnej go­
spodarki Grabowski z zapałem zaczął
agitować wśród sąsiadów przekonując
ich że tylko w zespole i wspólnymi si­
łami potrafią podnieść urodzajność żu- .

ławskiej ziemi rozwinąć na szeroka
.skalę hodowlę — a w ten sposób szybko
osiągnąć dobrobyt. W wyniku jego pracy
chłopi z Gnojewa zakładają spółdziel­
nię produkcyjną a pierwszym jej prze­
wodniczącym zostaje właśnie Grabow­
ski Spółdzielnia rozwija się 1. krzepnie
w walce z kułackim naporem

. Wyrazem szacunku jakim Stanisław
Grabowski cieszy się wśród rolników w

pow malborskim i w innych powiatach
woj gdańskiego jest wybranie go pod­
czas ostatnich wyborów na zastępcę po­
sła do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

Stanisław Turkowski — przodujący
oborowy ze spółdzielni produkcyjnej No
wa Wieś, pow. Kutno. Ten wzorowy-i
znany w powiecie hodowca w ciągu
2 ostatnich lat wyhodował 14 wysoko-
mlecznych krów 6 jałówek 12 cieląt
oraz buhaja. Podniósł on w ciągu roku
przeciętną mleczność krów o przeszło
400 1. tj. 3 -krotnie
nowano.

WIELKIE
KOŁCHOZÓW

więcej niż zapla-

SUKCESY
RADZIECKICH

W 1952 R.

MOSKWA,
IĘKSZOSĆ kołchozów w Związ-
ku Radzieckim podsumowało wy

niki osiągnięć w roku gospodarczym
1952, Wyniki te świadczą o poważnym
wzroście dochodów ^społecznych koł­
chozów. Zebrano obfite plony, tysiące
kołchozów otrzymało za dostawy dla

państwa oraz ze sprzedaży nadwyżek
produktów rolnych miliony rubli do
chodu.

Wielkie sukcesy osiągnęły w roku
ubiegłym m. in. kołchozy Kraju Sta
wropolskiego. Wysoki poziom uprawy
ziemi, prawie całkowita mechanizacja
robót polnych przyczyniły się do

zwiększenia plonów* wszystkich roślin
uprawnych i do rozwoju hodowli. O-
becnie prawie wszystkie kołchozy Kra­
ju Stawropolskiego są milionerami.

A Marszalek Polski Konstanty Ro­
kossowski otrzymał od ministra Obrony
Narodowej Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej Tson Jon Gen de­
peszę z najserdeczniejszymi podziękowa
ńiami za gorące pozdrowienia przestane
z okazji piątej rocznicy powstania Ko­
reańskiej Armii Ludowej.

A prezes Rady Ministrów mianował

Henryka Drążkiewicza podsekretarzem
stanu w Minlsterst-wie Kolei.

A Centralny Zarząd Teatrów przy
współudziale Związku Literatów Pol­
skich organizuje w Warszawie w dniach
16 17 i 18 bm. Ogólnopolski Zjazd Tea­
tralny

A Załoga Nadodrzańskich Zakładów
Przemysłu Lniarskiego Odra" Cieszyń-
sk-ićh ZP Dziewiarskiego i załoga Po­
łudniowo - Łódzkich ZP Jedwabniczego
zajęły pierwsze miejsca we współzawod­
nictwie międzyzakładowym o sztandar
przechodni Zarządu Głównego Zw Zaw

Włókniarzy za IV kwartał ub roku w

przemysłach: włókien łykowych dzie­
wiarskim i jedwabniczo-galanteryjnym

* Na kary więzienia od lat 10 do 2
skazał sąd grupę sabotażystów 1 szkod­
ników którzy w miejscowości Klein-
Machnow
rzecz

skich

prowadzili działalność na

Imperialistów anglo-amerykań-
1 ich agentów.

walki o

jakość
S ilość
® oszczędność

wzywa
wszystkich włókniarzy

majster Topiski
z ZPB im. Rt Luksemburg
p RZEMÓWIENIE Prezesa Rady Mi
1 nistrów Bolesława Bieruta, wygto
szone w Katowicach do aktywu gór­
niczego, spotkało się z żywym od­
dźwiękiem wśród łódzkich włóknia-

rzy. Wychodząc ze słusznego założe­
nia ,że przemówienie to dotyczyło nie
tylko górnictwa węglowego, lecz rów
nież wszystkich pozostałych gałęzi
przemysłu, włól "‘ '

w myśl wskaza
przemysłu, włókniarze postanawiają
•v m\ś| wskazań Wrtdza i Nauczycie­
la polskich mas pracujących wzmóc

walkę o plan przez zastosowanie no­
wych, lepszych metod pracy politycz­
nej i fachowej.

Przykład głębokiego zrozumienia

zasadniczej treści przemówienia Pre­
zesa Rady Ministrów dał majster
Mieczysław Topolski z przędzalni
ZPB im. R. Luksemburg. Podjął on

zobowiązanie zmniejszenia o półtora
procent odpadków skóry miękkiej, uży
watiej przy produkcji wałków rozcią­
gowych, do poprawy ich Jakości, co

wpłynie w poważnym stopniu na pod
niesienie Jakości przędzy oraz do sy­
stematycznego zaopatrywania w te
wałki przędzalni.

Jednocześnie wezwał on wszyst­
kich majstrów przemysłu wiókienn-

czego, by stosując doniosłe wskaza­
nia Bolesława Bieruta podejmowali
każdy na własnym odcinku zobowią­
zania dotyczące jakości, ilości' i osz­
czędności w produkcji.

polskich
Ikę o plan przez zastosowanie no-

Niezwykle
łagodny wyrok
na morderców
z Oradour

PARY2,
i

pRYBIJNAL wojskowy w BordeauK
*■ wnocyzdnia12na13bm.o-

głosił wyrok w sprawie niemieckich i
alzackich zbrodniarz}' wojennych, któ

rzy 10 czerwca 1944 r. beshalsko wy
mordował' prawie caią ludność (z 64 ś
mieszkańców pozoslalo przy życiu 6)
wioski Oradour-sur-Glane.

Z przestępców, którzy zasiadali na

lawie oskarżonych większość skazaio
na kary od 5 do 12 lat więzienia. Je­
dynie dwóch zbrodniarzy skazanych
zostało na karę śmierci. Jeden
SS-owiec został uniewinniony.

W szerokich kołach francuskiej, o-

pinii publicznej panuje oburzenie z po
wodu niezwykle łagodnego wyroku
wydanego przez trybunał wojskowy
na zbrodniarzy hitlerowskich.

Hewe inweslycje
„Orbisu”

(Dokończenie ze str. 1)
D OZPOCZgł.A się już krajowa pro-
*’

dukcja wagonów sypialnych tzw.

„mixtów", składających się z drugiej
trzeciej klasy. Przedziały w trzeciej

klasie mają trzy nrejsca i umywalkę.
Wprowadzono do wagonów ulepszone
ogrzewanie centralne przy pomocy
gorącej wody,. W drugiej i pierwszej
klasie koce zastąpiono kołdrami.

Od 3 stycznia br. w pensjonatach
„Orbisu" obowiązują nowe ceny W
letnich ośrodkach wiejskich -. koszt

dziennego pobytu wynosić będzie od
25do35zl.

wykonuje w tym roku
rA-' poważne inwestycje. W War­
szawie rozbudowuje się hotel „Bri­
stol", w którym na jesieni otwarta
ma być we-lka kawiarnia na 350

miejsc. W Katowicach w „Monopolu"
urządzona będzie najładniejsza ka­
wiarnia na Śląsku Podobnie „Or-
1>W otw'era kawiarnę w Szczecinie,
a w łodzi przy Grand Hotelu puwsta
nie letni ogródek.

Piękne wnętrza w stylu góralskim
otrzyma kawiarnia i nocny lokal
„Trzaska" w Zakopanem, a we Wro­
cławiu zakończona zostanie budowa
hotelu „Monopol" Największą jed­
nak inwestycją będzie nowy hotel w

śródmieściu Warszawy, którego budo­
wa ma się rozpocząć w przyszłym ro­
ku. (P-k)



Z>d spółdzielców
uj Tarnou.de

Zjazd powiatowy spółdzielców zgro­
madził ponad 250 członków spółdzielni
produkcyjnych, komitetów założyciel­
skich i grup inicjatywnych z powiatów
Tarnów i Dąbrowa Tarnowska. W zjeź-
dzie wzięło też udział wielu chłopów,
przodujących w pełnieniu obowiązków
wobec Państwa oraz w pracy społecz­
nej.

Spółdzielcy dokonali na zjeżdzie wy­
boru delegatów na Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej, z powiatu
Dąbrowa Tarnowska wybrano 8 delega­
tów, z pow. Tarnów — 4.

Z lawinami nie można walczyć

ale można ich uniknąć
„ECHO KRAKOWSKIE1' Str. I

Flagi czarno-żółte

ostrzegają
przed niebezpieczeństwem

TEGO dnia Tatry otulała rzadka mgła. Czołowy zjazdowiec,
niak, trenował na trasie FIS 2. Na kolejce linowej nie by

Czarniak obrócił już kilka ‘

______ _ ___ ___

ski w Kuźnicach, wyjeżdżał kolejką rfagórę i znów szusował. Trasę znał na

pamięć, więc „wypuszczał", nie troszcząc się o mgiełkę. Jechał właśnie trze­
ci raz, kucając, przejechał Świńską Dolinkę, dostał się na północny stok Kon-

dratowego Wierchu, gdy nagle trasę zagrodziła mu góra śniegu. Nurknął
w nią całym rozpędom, koziołkował w masach zbitego śniegu, łamiąc w

drzazgi obie narty i kijki.

.___ , Jędrek Czar-
FIS 2. Na kolejce linowej nie było tłoku, więc
razy. Przelatywał „Dwójkę" szusem, odpinał de-

II-
w

JOZEF BEDNARZ, delegat na Zjazd
Krajowy z komitetu założycielskiego w

Cwikowie (pow. Dąbrowa Tarnowska).

ANNA MAMUSZKA, ze

Prosi-
(3135

Kra-

spóldztelni
produkcyjnej Borki (pow. Dąbrowa Tar
nowska).

JAN KULIS — przodujący spółdzielca
ze spółdzielni produkcyjnej Wierzcho­
sławice (pow. Tarnów).

ODPOWIEDZI!
REDAKCJI

Czytelnik E. H. — „Mieszkańcy ul.
Zmujdzkfej", Kraków. Naprawa na-

nawierzchni ulic; Zmujdzkiej i Muro­
wanej objęta jest planem na 1953 r. —

Ceny: biletów autobusowych na wszyst
kich liniach MPK ustalono w r. ub. na

75 gr. — Przystanki autobusowe i

tramwajowe ustala komisja przy Pre­
zydium MRN — Wydział Komunika­
cji Drogowej. (2791 II).

„Lokatorzy doniu przy pl. Mariackim
8“, Kraków. Remont Waszego budyn­
ku wykonywany byl zgodnie z doku­
mentacją techniczną i wytycznymi
insp. nadzoru Prezydium MRN. — W

styczniu 1953 r.. po otrzymaniu uzu­
pełnienia materiałów budowlanych,
rynny od daszku zostały wykonane i
rusztowanie usuiiięto. (3171 a II).

Edward Knapczyk, Kraków,
my o przybycie do Redakcji.
II).

Stanisław Swidrak, koresp.,
ków. Interweniujemy w ZOA — wy­
nik podamy Wam listownie do wiado­
mości. (364 kor.) .

Pracownicy Krak. Wytw. Waty,
Kraków. Zbadamy sprawę i odpo­
wiednio się nią zajmiemy. O rezulta­
cie powiadomimy. (326).

„Opiekun", Kraków. Porozumiewa­
my się z Wydziałem Oświaty Prezy
dium MRN, który przeprowadzi in­
spekcję na miejscu. Po otrzymaniu
wyników, o sposobie załatwienia po­
informujemy Pana. (356).

Marian Maciuszek, Kraków. Spra­
wa w wyniku naszej interwencji zo­
stała załatwiona — podziękowanie o-

trzvmaliśmy. (337).
Bronisław Zemłak, Kraków. Uważa

my, źe konieczne jest dokonanie na­
prawy rynny, wzgt. dachu. Należy to
załatwić w ramach tzw. remontu bie
żącego, którego koszty rozkłada się
proporcjonalnie na wszystkich loka
torów. Zająć się tą sprawą winien
administrator domu przy współudzia­
le komitetu blokowego. (346).

„Stały Czytelnik A. B .“, Kraków.
Państwowa Inspekcja Handlowa —

\V-vow Inspektorat — mieści się w

Krakowie przy ul. Man. Lipcowego 36.

(412).
Władysława Safakowska. Kraków —

Zakrzówek. Na fakt sprzedawania nie­
świeżych jaj w sklepie MI ID zwróci­
liśmy uwagę dyrekcji. (331).

J. G., Kraków. Nie podała nam Pani

szczegółów sprawy i dlatego interwen­
cja nasza nie jest możliwa. Radzimy
zwrócić się wprost do Oddziału In­
spekcji Pracy Prezydium MRN w

Krakowie, pl WW Świętych. (401).
Irena Antosik, Kraków. Interweniuje

my w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych — po otrzymaniu wyjaśnień po­
wiadomimy. (419).

Eugenia K.. ul. Długa 27. Uwagi
słuszne. Zwracamy się do dyrekcji
PSS o udzielenie personelowi sklepu
odnpwiednich pouczeń. (385)

Franciszek Stankiewicz, Kraków.
Snrawę zatargu z konduktorem PKP

zbadają i odpowiednio załatwią wła­
dze dyscyplinarne DOKP Wynik po­
damy do wiadomości. (116).

Bohdan G., stud. USP, Kraków.

Spostrzeżenia w sprawie repertuaru
kinowego i sposobu rozprowadzania
biletów uważamy za słuszne. Skiero­
wujemy je wraz z naszą opinią do

Okręg. Zarządu Kin w Krakowie — po
otrzymaniu stamtąd odpowiedzi poin­
formujemy. (415). ______

— Ale człowiek ma nieliche kości, bo
mi nawet kulasów nie poprzetrącało—
mruknął do siebie obmacując nogi. Ro­
zejrzał się 1 stwierdzi! że z góry mo­
że w czas e kiedy on jechał kolejka
poszła lawina 1 zasypała uczęszczaną
trasę.

Jest to klasyczny przykład na to. że w

Tatrach mało jest tras całkowicie wol­
nych od niebezpieczeństwa lawin Na­
wet największa .ośla łączka" Tatr —

kocioł Kasprowego. Jest .lawiniasty" i
Jeśli tam lawiny nie chodzą, to tylko
dla tego że każdą warstwę śniegu ubi­
jają narciarze

LAWINA NA DEPTAKU

Jeżeli przejrzymy kronikę wypadków
zasypania przez lawiny to bardzo czę­
sto zdarzały się one właśnie na tzw.

uczęszczanych szlakach. Pierwszy wypa
dek w dziejach taternctwa zimowego
wydarzył się w lutym 1903 r. na dep­
taku tatrzańskim" między Halą Gąsie­
nicową a Czarnym Stawem Zginął wów
czas 33-letni kompozytor jeden z twór­
ców polskiej muzyki symfonicznej —

Mieczysław Karłowicz. W łatach trzy­
dziestych w czasie podejścia na Lilio­
we. a więc również w rejonie Hali Gą­
sienicowej lawina spowodowała trzy
wypadki śmierci. Jedną z ofiar była
żona Władysława Czecha doskonałego
narciarza brata siynnego Bronisława

Powstałe pytanie Jak można zapobiec
tym wypadkom? Czy Tatrzańskie Pogo­
towie Ratownicze robi wszystko co w

jego mocy aby ochronić turystów przed
lawinami? Wysuwano kiedyś fantastycz
ne projekty aby sztucznie spowodować
spadanie lawin strzałami ąrmatnim.(?)
Wszystkie tego rodzaju .pomysły" są
nierealne gdyż nigdy nie wiadomo czy
zeszły już wszystkie lawiny I czy te.
które poszły nie spowodują obsuń ęcla
się następnych za godzinę czy za dzień
W ubiegłym roku deptacze przygotowu

. lęcy trasę zjazdową FIS 1. usflowalt
ną przeciąć lawiniasty Żleb Bryji
okolicach Turni Myślenickich 1 spowo­
dować zejście- lawiny. Lawina zeszła,
ale nie w miejscu przecięcia, lecz obok
gdzie stall deptacze. Szczęśliwie obeszło
się bez poważniejszych wypadków.

FLAGA NAD SCHRONISKIEM

Krótko mówiąc Tatry to nie ulica,
którą zamiatacze mogą oczyścić z lo­
du i śniegu dta wygody i bezpieczeń­
stwa przechodniów. Fakt, że z lawi­
nami nie można walczyć nie znaczy
Jednak wcale, że nie da się ich unik­
nąć. Turysta w Tatrach jest ostrzega­
ny przed lawinami na każdym kroku:
PIHM informuje go
swoich codziennych
Pogotowie Ratownicze postawiło tabli­
ce ostrzegawcze w niebezpiecznych
miejscach (np. przed Żlebem Bryji na

FISI, nad Żlebem Roja, na nartostra­
dzie z Gąsienicowej), schroniska, kie­
dy jest bardzo „lawiniasto", wciągają
na maszty flagi czarno-żółte.
Naturalnie żeby skorzystać z tych

przestróg trzeba albo mleć ' '

tykę 1 wiedzę turystyczną
dzić tylko z przewodnikiem
niebezpiecznym okresie nie
nosa z domu

W REJONIE MORSKIEGO OKA
GRZMI...

Niebezpieczeństwo lawin powstaje w

następujących warunkach:
i Po gwałtownym i dużym ociepleniu’

rozgrzewa się ziemia pod śniegiem
śnieg zaczyna tajać od spodu traci kon
takt z podłożem i ogromne lawiny zwa­
ne gruntowymi często z drzewami 1 gła
zami 'schodzą w dół

} Kiedy na pokrywę lodową pada su-

■ chy mroźny śnieg to powstałą wów­
czas lawiny pyłowe które mają
mne ciśnienie I duszą zasypanego
nymi kryształkami lodu.

J Kiedy wiatr nanosi padający
— do żlebów powstają nawisy
suną żlebami w postaci ...desek"

Najniebezpieczniejszym okresem w

górach jest wiosna. Są dnie że w Za­
kopanem słychać wtedy huk Idących z

Giewontu lawin. W najbardziej ..lawi­
niastym" rejonie Tatr—w okolicach Mor

skiego Oka — na wiosnę słychać nieu­
stanny grzmot — nie ma dosłownie mi­
nuty aby gdzieś nie szła mniejsza czy
większa ławina.

Małą Jest pociechą te pod lawiną mo­
żna żyć parę godzin. Poszukiwania są
często tak utrudnione że nie pomogą
sondowania ani kopanie rowów I cla'0
znajduje s'ę dopiero na wiosnę. Strzeż­
my się lawin! (S.)

o lawinach w

komunikatach,

dużą prak-
a'bo cho-

albo też w

wyściubiać

ogro-
drob-

śnieg
które

BRONISŁAWA TOKARCZYK, przo-
lownica pracy, oborowa spółdzielni pro-
lukr-sjnej Wierzchosławice! pow. lar

lów).

JURKIEWICZ, sołtys gromady Jastrze
hia gnt. Ciężkowice (pow. Tarnów) lest
. ówuocześnie przewodniczącym powsta­
łej w jego gromadzie w styczniu br

| spółdzielni produkcyjnej.

Od pierwszego ruchu
pałeczką dyrygenta

do radiowego koncertu z pht
(Korespondencja

.. .Uwaga! Proszę o ciszę! Kabina go­
towa?

Nad dużą szybą umieszczoną w rogu
sceny zapala s.ę czerwone światło. Pa
nu.ie głęboka cisza W pewnym mo­
mencie przerywa ją lekki szmer 1 bły­
ska drugi sygnał — zielone światło

...Uwaga! Start! Pada komenda przez
mikrofon

Smyczki opadają na struny Instru­
menty muzyczne zbliżają s.ę do ust

Uniesioną w górę pałeczką Jan Cajmei
daje znak i przy dźwiękach orkiestry
płynie do mikrofonu ujmujący głos
Mieczysława Fogga*

Przez zielony kraj
Przez oliwny gaj

Razem z dźwiękami orkiestry płyną
słowa piosenki długimi kablami po­
przez kabinę miksera 1 utrwalają się
na taśmie magnetofonowej.

z Warszawy)

Narada przed rozpoczęciem na­
grywali. Na zdjęciu: Jan Caj­
mer. Mieczysław Fogg i Alfons
Zacharek wymieniają ostatnie

uwagi.

A TYMCZASEM w szczelnie zamknię­
tej kabinie pracuje mózg 1 kontro­

la nagrań mikser Alfons Zacharek
Od niego zależy czy grany utwór u-

rrwalony będzie na taśmie magnetofo­
nowej według Intencji wykonawców
Ale zarówno Cajmer jak i Zacharek

wzajemnie sobie ufają 1 wkładają w

pracę tyle ofiarności I zapału te mo­
gą całkowicie na sobie polegać Bo

‘wtedy gdy Jan Cajmer dyryguje 40-oso

...Uwaga! Start! Jan Cajmer
daje znak pałeczką, smyczki opa
dają na struny... i płynie me­

lodia...

bową orkiestrą mikser Zacharek robi

wszystko aby melodię wiernie utrwa-
ić Praca zarówno jednego Jak 1 dru-

kego jest nerwowa wyczerpująca 1

wymagająca-Wielu umiejętności 1 do-
iwladezeń. V

Kabina miksera to Jakby mostek ka­
pitański na statku Na długim stole

stoją urządzenia komandorskie t apa­
ratura która dźwięki z mikrolonu prze
syla na taśmę magnetofonową Główny
aparat połączony jest z pięcioma m.kro
fonami: jeden z nich to solista Fogg 1

dyrygent Cajmer drugi — Instrumenty
smyczkowe trzeci — instrumenty dęte,
czwarty — to sekcja rytmiczna, jak
kontrabas gitara i fortepian

W chwili gdy nad kabiną zabłyśnie
zielone światło 1 Cajmer da znak do
rozpoczęcia mikser Zacharek wsłucha­
ny w dźwięki głośnika porusza co chwl
la gatkami wzmacniając Jub osłabiając
to glos Fogga to dźwięki fortepianu
płynące kablami do głośnika Co chwi­
la wychyla się nad stołem dając taje­
mnicze znaki dyrygentowi Tu też czu­
wa główny reżyser Stefan Rogiński, dy
rektor muzyczny Warszawskich Zakła­
dów Fonograficznych
rAK wygląda pierwszy etap nagry­

wania płyt z orkiestrą taneczną Pol

skiego Radia pod dyrekcją Jana Caj-
mera z udziałem Mieczysława Fogga.
Etap ten to długie I bardzo sumienne
przygotowanie najpierw utworu, zgra-

TU MÓWI „SP 9 KKA“!

3 tysiące rozmów
przeprowadzili krakowscy krótkofalowcy

ze swoimi kolegami
na całym świcie

]~\ ZISIAJ była w Moskwie temperatura 11 stopni poniżej zera. Od go-
dżin południowych — było mglisto. — Ten krótki „komunikat mete­

orologiczny" został nadany przez. K iżuczkowa o godzinie 19.30 czasu mo­
skiewskiego, a odebrany przez Jerzego o godz. 17 .30 według czasu środ-
kowo-europclskiego obowiązującego w Krakowie. Odebrał — Jerzy. A Je­
rzy — to znak rozpoznawczy SP 9 KJ, który łączy się ściśle ze znakiem
rozpoznawczym ~~

........ ..

uzyskać połączenia z leżącą blisko
nich drugą stacją (martwa strefa fa!
radiowych) I meldunki były „transmi
towane" przez Kraków.

SP 9 KKA.

SP 9 KI — Jerzy i operator
SP 9 118 przy pracy w radio­
stacji krakowskiej klubu krótko­

falowców LPŻ.

(Fot, Cz. Breit.)

PIERWSZY raz usłyszałem Jerzego
w niedzielę; głos jego złapalen

na „Pionierze" w paśmie lai kruikich
długości 42 m Wówczas naw ązywa1
on kontakty z różnym: stacjami król
<ola'.owców w kraju, a ponadto — z

daleką radiostacją w Związku Radzie:1
Kim.

Znak rozpoznawczy SP 9 KKA —

należy do radiostacji Klubu Krótko
lalowdów L g1 Przyjaciół Żołnierza w

Krakowie M:eści się ona (radios a

cja) na VI piętrze w „drapaczu” przy
ul Basztowej 15

Jest to mały przytulny pokoik. W

lednym kącie stoi biurko z telekinem
w drug m kącie — obok okna, przez
które „wybega" antena, stoi apaia
tura, a obok na drug ni biureizku
właściwy odłrorn k i nadajn k krótko
falówkt. Na środku pokoju znajduje
się okrągły stolik 1
fotelików.

Całość sprawia
przytulne i... trochę
rzy ze słuchawkami
kończył krótką rozmowę
eteru.

kilka wygodnych

wrażenie bank-
„tajemnicze". Je

na uszach -

na faiacb

Podczas mojej wizyty — nawiązy
wane były również rozmowy z Ru-
ntumą i Czechosłowacją, krótkofalow­
cy z zakładów „Tesla" — to starzy
znajomi z eteru. Rozmowy są prowa
cizo-ne „na fonu", ale również bardzo
często — za pomocą sygnałów Mor­
sem, które wymagają już dużych kwa
lifikacji bo odcyfrowanie 150 znaków
na minutę — to nie fraszka.

Dlatego też krakowski Klub Krótko
falowców prowadzi szeroką akcję szko
eniową. Polega ona na poznawaniu

tajników budowy aparatury nadaw­
czo-odbiorczej, a także na ćwiczeniu
się w używaniu alfabetu Morse1 a.

Udział w tych kursach, które od-

bywaią się pod kierunkiem dosko­
nałych instruktorów (m. in. Jerze­
go) biorą robotnicy i pracownicy
administracyjni różnych krakow­
skich zakładów oraz uczniowie ze

szkół. Nauka jest bezpłatna, a u-

czestniw po zdaniu egzaminów ma­
ją możność zmontowania sobie włas
nych aparatów w warsztatach Klu­
bu Krótkofalowców. Ale o tym ob

szerniej — innym razem.

(Cz. Breit.)

śpiewa Fogg
nie orkiestry próby na czas, próby na

rytm i wiele innych elementów. Nie­
zmordowany Jan Cajmer fragment po
fragmencie powtarza części utworu, kłó
ry poprzednio dokładnie przygotował.
Wszystko musi być dokładnie przygo­
towane. Co <

’

głos
— Uwaga,

namyl
A 40-letnie

instrumentów aby grać nowe melodie.
Gdy taśma jest już nagrana po raz

pierwszy wykonawcy mikser i reżyser
Rogiński spotykają się przy głośniku,
aby wspólnie przesłuchać nagranie, wy
łowić błędy przeprowadzić ścisłą kon­
trolę Tu Mieczysław Fogg spotyka się
ze swym synem Andrzejem inżynie­
rem Warszawskich Zakładów Fonogra­
ficznych który czuwa nad wykonaniem
technicznym nagrań Spotkania przy
głośniku są kilkakrotne żywo dyskuto­
wane i dopiero po długiej pracy na­
granie jest przyjęte

Teraz nagrana taśma wędruje do War
szawskich Zakładów Fonograficznych.
Tu czeka ją proces techniczny w któ­
rym zapisane dźwięki zamieniają się
na piękne płyty Słuchamy ich potem
z przyjemnością przez głośniki radia,
lub gramy na patefonie

. JERZY TEPLI

chwila pada jego spokojny

dzieci! Spokojnie! Zaczy-

. .dzieci" wracają znów do

PIERWSZA ROZMOWA

pO raz pierwszy w historii krakow
'

skiej krótkofalówki — rozmowa

była przeprowadzana w dniu 14 paz
dziernika 1951 r. Pierwsza łączność
została nawązana z Warszawą. Na
s.ępnego dnia, tj. 15 października
1951 r. — rozmawiano już z Lenin
gradem. Początki n:e były łatwe. W
słuchawkach trzaskało, cłiurkotało.'
\Ie później coraz bardziej ulepszano
urządzenie i gdy . za pośrednictwem
zapasowych słuchawek słuchałem roz

mowy Jerzego z (JA 3 KAA (Central
ny Klub Krótkofalowców w Moskwie
— operator Kruczków), to głos byi
czysty „jak łza".

Do dnia dzisiejszego krakowscy o-

p.ratorzy SP 9 KKA nawiązali prze­
szło 3.000 połączeń nie tylko z róż
nymi stacjami krótkofalowców w kra­
ju czy też w Europie, Jerzy pokazy
wal mi potw enlzenie przenrowadzo
nych rozniów z'krótkofalowcami nie
mai ze wszystkich kontynentów.

Z WIOCH DO WŁOCH

PRZEZ... KRAKÓW
u OZNE przygody mieli krakowscy
•' krótkofalowcy. Np. podczas wiel

kieł powodzi we Wlrtszecb w 1951 r
- krótkofalowcy włoscy biorący u

Izial w akcji ratowniczej nie mógł’

OrWestra

skiego Radia
Jara Cnprera w czasu

próby przed nagrywa*
niem.

Mwecrwa Pot-
pod dyr.



Prawa odkryte przez Mendelejewa
— —

.. t

POZWALAJĄ RZĄDZIĆ PRZYRODĄ
a jego tablica pierwiastków

ułatwiła badania
wielu uczonym

A l IESIĄC luty wiąże się z trzema ważnymi datami biografii Mendeleje-
1 1 wa, genialnego uczonego rosyjskiego: urodził s''ę dnia 8 lutego 1831

roku, w lutym 1869 roku zestawd p‘erwszą tablicę ciał' prostych, która

odegrała tak wielką rolę w chemii i poznaniu świata, wreszcie dnia 8

lutego 1907 roku nastąpił zgon uczonego, który 53 lata życia oddał nau

ee i pracy dla swej ojczyzny.

JEDNA z legend greckich mówi, że
Słońce w swej codziennej wę­

drówce wypaliło drogę na niebie, pó­
ki me obrało sobie innej wśród gwia­
zdozbiorów. Ten ślad to Droga Miecz
ńa. Opasujący niebo krąg świetlisty
pobudza wyobraźnię i dziś Skłania

poetów do „błądzenia po Mlecznej
Drodze".

W każdym człowieku może obudzić
się choć skra poezji, kiedy patrzy na

len przedziwny szlak, ciągnący sie od
widnokręgu spomiędzy gwiazdozbio­
rów — Oriona i Psów w kierunku Woź
nicy. skąd jedną odnogą biegnie ku
Perseuszowi, a głównym nurtem do
Kasjopei dalej do Łabędzia skąd znów
jedną odnogą zdąża przez Lisa do
Strzały 1 niknie pod horyzontem, a dru
gą rozszerza się w szeroką strugę,
przebiegającą przez Tarczę Sobieskie­
go I dalej ściele się na niebie połud­
niowej półkuli przez Niedźwiadka. Oł­
tarz i Trójkąt, poprzez Krzyż Połud­
niowy do Okrętu by zamknąć kolo
przy Orionie I Psach,

STO MILIARDÓW
pIERWSZY Galileusz stwierdził, że

I *

Droga Mleczna składa się z ol­
brzymiej ilości gwiazd, chociaż już
przed nim Demokryt domyślał się te­
go, a wtórował mu w tym poglądzie
poeta rzymski z I wieku n. e .

— Mar-
cus Manitius w poemacie „Astrono-
mica". Badacze śladem Galileusza

dostrzegli, że w miarę oddalania się
od Drogi Mlecznej gwiazdy w prze­
strzeni stają się coraz rzadsze.

Dziś to już rozumiemy: Mleczna

Droga jest obwodem płaskiego i ko-.

listego skupiska stu miliardów
gwiazd Skupisko to jest grubsze w|
środku, a więc całość ma kształt so­
czewki. Olbrzymiej soczewki o śred­
nicy, jak podają ostatnie obliczenia
— 234.000 lat świellnych, a grubości
ok. 10.000 lat. Jeśli od środka patrzy­
my ku obwodowi koła, widzimy ol­
brzymie ilości gwiazd właśnie w po­
staci znanego nam pasa Drogi AMecz-

nej. W kierunku prostopadłym wzrok

napotyka znacznie mniejsze ilości

gwiazd.
NASZE MIEJSCE

DROGA Mleczna to lokalny nasz

świat gwiezdny. Domyślamy się
źe gdybyśmy mogli spojrzeć nań ze

znacznej odległości, zobaczylibyśmy
obraz podobny, jaki przedstawiają
inne skupiska gwiazd — inne galak­
tyki, wyspy Wszechświata. Ba lania
astronomów nasuwają przypuszcze­
nie, że od środka naszej Galaktyki
odchodzą dwa spiralne ramiona, ut­
kane z gwiazd. Aśiędzy tymi ramio­
nami znajdują się drobniejsze skupie­
nia gwiezdne, nazwane Układem Lo­
kalnym Jedną z gwiazd tego Układu

jest średniej wielkości gwiazdka. To
nasze Słońce!

W USTAWICZNYM RUCHU
4Ą7SZYSIKIE te układy gwiazd i
•* same gwiazdy są w ustawicz­

nym ruchu. Układ Lokalny ma -o

brót dokoła własnego środka odbywa
jący się w ciągu 60 milionów lat. O

Do tego wszystkiego, jak zła wróż

ba, brzmiało ostizeże.nie przed zbyt
nim optymizmem ze strony pierwsze
go mechanika, który realizuję ni

szych zamierzeń co do przybycia do

Gdyn1 przed końcem stycznia — uza

leż.niał od ot z.ymama dobrego wę
gła w stacji bunkrowej na wyspach
San Vicenfe (jedna z wysp Cap ot

Verde — Zelonego Przyląika — ar

hipelagj położonego na Atlantyk')
w równej linii na zachód od Dakaru
wAli.iBozd s'ę, że otrzy
muje się tam „śtrreęie", tj nrai,
-sióry do tęgo stopma potraf' utru Inlć

żeglugę, że najszybszy nawet States
wlecze s:ę po oceanie jak żółw.

Cap ot Verde (Cabo V"rde). na1

którym wła izę sprawuje' Portugalia
składa się z I4 wysp, przeważnie
skalistych, posiada fatalny klirna

stroje rosyjskie i cygańskie. Czekają
również na swoje przeznaczenie wy­
sokie bufy do krakowiaka i strój Laj­
konika. A właśnie „Lajkonik" z KWP

zdobył popularność na Zlocie Mło­
dych Przodowników Pracy w Warsza
wie w roku, ubiegłym.

— Projektowane jest również —

mówi dalej kierownik Jamróz — za­
łożenie zespołu muzycznego, chóral­
nego i recytatorskiego.

Gorzej przedstawia się sprawa z

zespołem "teatralnym. Świetlica nie
może sobie na razie pozwolić na zor­
ganizowanie takiego, gdyż dysponuje
łącznie z biblioteką trzema niewiel­
kimi pomieszczeniami.

Mimo, że świetlica ma jeszcze przed
sobą wiele pracy i dużo trudności do

przełamania, nie zatroszczy! się je­
szcze o nią nikt z Wojewódzkiego
Domu Kultury Związków Zawodo­
wych. Ale nie wystarczy tylko samo

przypomnienie sobie świetlicy, bo
właśnie teraz potrzebna jest im po­
moc i opieka, (bp)

sposób zarobkowania nie działał, nie;
stety, ani na marynarzy ze statku

„Abraham Lincoln", ani na sadzą­
cych w łódkach op'ekunów tych dziej
ci, z tępotą obserwujących tę intraD

ną „zabawę".
Wraz ze stewardem korzystam s

okazji, aby motorówką pojechać na

ląd Nie odstrasza nas .50 stopniowy
upal: steward jedzie zakupić jarzyny
i różne, drobiazgi dla kuchni, ja —>

po wrażenia.

M ridelo — to typowe miasteczka
w stylu kolonialnym, z parterowymi
lub jednopiętrowymi dornkami i wąs
K nii uliczkami. Kilkanaście sklepi-
ków, parę knajp, szkółka, kościół,
targ i k’ika przedsiębiorstw obsługu­
jących statki.

Lu Iz e, snujący się ulicami, wyglą
iają jak cienie, wyschnięci, spa'eni

od ri.ńca, rozlemwient. Ziemia nta

tuta; n e rodzi, oprócz, zdaje sę,
(.ahn kokosowych. Skrawki pól, na

Których rosną warzywa, są sztuczme
niwa lniane. Lu Iność żvwi s'ę prze­
ważnie fasolą, zm eszaną z ciemną
mąką. Panuje tu ogromna śm erteD
nośó.

Najlepsi
zjazdowcy WP

u> r^s. J. Zebrowskiego

CIAPTAK-GĄSIENICA
W III Zimowej Spartakiadzie Woj­

ska Polskiego w Zakopanem okazał

Się najlepszym zjazdowcem wojsko­
wym, odnosząc cenne zwycięstwo nad

groźnymi kolegami: Józkiem Maru­
sarzem i młodym Zaryckim oraz Sta­
chem Wawrytko II. Ciaptak-Gąsienl-
ca po przerwie w treningu wraca o-

statnio do formy I w dalszym ciągu
należy do naszej czołówki alpejskiej.

II
w

STANISŁAW WAWRYTKO
Wicemistrz Wojska Polskiego

zjeżdzie. Lepszy od niego czas uzy­
skał tylko Ciaptak-Gasienica, a w po­
konanym polu znaleźli się tacy mistrzu

wie zjazdu jak Józek: Marusarz i Za-

rycki. Gorzej powiodło się Wawrytce
w slalomie, w którym zajął piąte miej
sce.

Wspomnienia
z wycieczki
Li/ DOMU Rogalskich czekano

z niecierpliwością na powrót
„taty".

„Tato" bawił bowiem w Zakopa­
nem, korzystając z tępo, że Orbis
Wraz z DOKP Kraków zorganizował
w dniu. 7 bm. wycieczkę turystycz­
ną z okazji odbywającej się tam

Spartakiady.
— Już powinien być dawno w do

mu — zauważyła pa-nj Rogalska,
nieco zdenerwowana.

Ale „tato" w tym czasie dojeż­
dżał dopiero do Nowego Targu,
mimo, że pociąg istotnie zgodnie z

rozkładem jazdy powinien był do­
jeżdżać już do Krakowa,

Pasażerotoie — wnosząc po ru­
chach i figura-ch, uprawiali gtmna-
stykę. Zajęciom tym oddawali się
z całą dokładnością, godną najlep­
szego sportowca, co pewien czas

masując mięśnie nóg i rąk. Czyn­
ności, jakie wykonywał „tato", po­
mogły w rozwiązaniu zagadki.
„Tatę" ■wyznaczono bowiem do spe
cjalnej funkcji — bezustannego
kręcenia korbką z napisem: zimno
— ciepło. Niestety nie dało to ża­
dnego wyniku.

W pociągu nie było żadnego bu­
fetu. Szlaneczka herbaty — urosła
w oczoch turystów do rozmiarów
zaczarowanego napoju. Chuligani,
których nie zabrakło także.i w tym
pociągu, urządzili się nieco inaczej.
Przed wyjazdem- z Zakopanego za­
opatrzyli się w dostateczne zapasy
„wódy'. Nic więc dziwnego, że za­
częły się swawole. Swawole, którym
nikt nie był w stanie zapobiec. Bo

ęd’, była wprawdzie wódeczka — za­
brakło jednak SOK. (AB)

W Leningradzie żyje do dziś, bez
mała 70 letni A. W Skwcrcow. Jest
on kustoszem muzeum Mendelejewa
przy Wszechz. wiązkowym Naukowym
Instytucie Meteorologicznym. Skwor
cow od roku 1902 jako 17-Ietni chło­
piec został osobistym sekretarzem u-

czonego i pozostał na tym stanowisku
aż do jego śmierci.

Opowiada on chętnie i z wielką
miłością o wielkim człowieku, któreg>
cechował jak najbardziej ludzki, życz
liwy stosunek do pracowników, szeze

golnie do robotników W ostatnich la
fach życia Mendelejew miał bardzo

osłabimy wzrok i pisał niewyraźnie
toteż Skworcow pod dyktando pisał o-

statnie dzieła naukowe światowej
wy uczonego.

WŚRÓD DEKABRYSTÓW

sla-

czyeielą gimnazjalnego w

[AYMIIR MENDELEJEW svn nau

czyeieła gimnazjalnego , w To-
bolsku i matki niezwykle oczytanej,
■ii młodości stykał się z ludźmi wy
sokiej kultury i nauki. Wśród tych
właśnie ludzi znajdowali się zeslan’
io Tobolska dekabryści, którzy przy

wieźli ze sobą wiele dzieł naukowych
’

często toczyli dyskusje naukowe w

domu Mendelejewów. Dom rodzinny
wytworzył w nim zamiłowanie dc
nauki.

Chciwy w’edzy, n;ezwvkle utalento

wany o wszechstronnych zamtereso
Waniach Mendelejew już w czasach
studenckich napisał pracę naukową
(o gryzon!ach). a na ostatnim egza
minie un:wersyteckim z chemii śrn-a
Io wysunął własne poglądy na spo­
sób ujmowania wzorów chemicznych,
mających w-elkie znaczenie w rozu

mieniu chenrczny^h reakcji.
Po ukończenm uniwersytetu Men

deiejew zwiedził Warszawę. Kraków

Wieliczkę w drodze do uczelni za

granicznych, jaśniejących wówczas

sławą znakomitych chemików I f’zy
ków Po studiach Mendelejew powró­
cił do kraju, by uczyć innych i pra
cować dla ojczyzny.

TABLICA MENDELEJEWA
7 OSTAWSZY w roku 1865 profesc.

rem Mendelejew mógł dopiero w

pełni rozwinąć pracę naukową. W

tych wlaśn;e czasach powstał jego
wspaniały podręcznik „Podstawy che­
mii" i w tym czasie dokonał on genia
nego odkrycia — prawa istotnego po­
rządku w występowaniu ciał prostych

ich właściwości zależnie od tzw. cie
żaru atomowego Opierając się
tym odkryciu Mendelejew ułożył
riodyczną Tablicę Pierwiastków,
wierającą wszystkie, ciała proste
Wszechświecie.

Kiedy Mendelejew ją układał byłe
znanych tylko 60 ciał prostych. Ta
Ulica Adendelejewa pozwalała z góry
przewidzieć, jakie ciała jeszcze ma­
my odkryć I jakie one będą miały
właściwości. Sam Adendelejew okre­
ślił szereg tych ciał, które w k'lka
la’ później zostały odkryte i posia­
dały przewidziane przez uczonego wt..

ściwości, jak ga| odkryty w r. 1875
skand i german odkryte w 1885 Dziś
iuż zapełnione są „puste m'eisca“ w

słynnej tablicy. Tablica Mendeleie
wa dopomogła naszej wielk!ej .uczo

nef Marii Skłodowskiej - Curie w ó
braniu metody badania rud urano

wych, które doprowadziło do odkry
cia radu f innych pierwiastków pro
mieniotwórrzyeh

...POZWALAJĄ RZĄDZIĆ
PRZYRODĄ

ISTOTĘ genialnego odkrycia .Mendr

lejowa ujmuje W. Kiirbatow w

rsiążce o w'elk'm uczonym (Wiedza

na

Pe
za

we

fózef BaIcerak

Postój w San Vicente
( 14 rażenia z rejsu atlantyckiego)

dołoży wszelkich

końcem styczn'4
Gdym. Blisko oól

w kraju dała s\

ąWIĘC — nareszcie po, zdawało
‘ *

się. nie kończących się przesto
lach w portach Południowej Amery­
ki — ruszyliśmy w drogę powrotną
Io kraju.

Cala załoga statku złożyła ciche

zohou-ązan-e, że

starań, by przed
1953 r. zawinąć do

roczna nieobecność
•alei załodze poważrre we znaki: no

stałg'3 opanowywała najtwardszych
„zejmanów" i nawet na pozór nie-
•z"*1**i**/ marvn- ; P, Ilekroć wchodź4
io kabiny, coraz częściej spogląda'
ta stojącą w ramce na

ilt i
1 s'ole fofojji a

żony z dzieck^m Mn!ej wytrwał
uł rds1 koledzy, którzy fotografie ro

Izmne nosił1 w kieszeni, spogląla'
oo kilka razy dzennle na kalendarz

Powszechna wydała ją w tłumaczeniu

polskim):: „Prawa odkryte przez Men

delejewa są nie tylko prawdziwe, ale

pozwalają również ludziom rządzić
przyrodą 1 wyzyskiwać jej siły dla
ułatwienia pracy i przedłużenia życia
człowieka".

Swemu krajowi przysłużył się Men
deleiew pracą naukową w rozmai
veh dziedzinach: jego badania ropy

naftowej posłużyły do stworzenia pre
dukcji smarów, ulepszył proces wy
twarzania prochu bezdymnego, da>

podstawy nauki o glebie, wniósł wie!.*

nowego do fizyki, astronomii, do sze

regu przemysłów. Dla całego świata
utrwaliło się jego nazwisko w wieko

pomnej „Tablicy Mendelejewa".

Kartki o śmiecie

Gdzie Eta niebie świecą
słońca różnych barw...

An< grosza

na... kulturę

FRANCUSKA parlamentarna
Komisja Skarbu odmówiła

francuskiemu departamentowi Kul­
tury i Sztuki wszelkiego kredytu na

uczczenie jednego z największych t

najstarszych pisarzy Francji — Ra-
belais, którego czterechsetlecie uro­
dzin upływa w tym roku.

Ant grosza na takie głupstwa, jak
kultura, gdy w tumie parlamencie
uchwalono budżet, wojskowy na

1.463 miliardy franków.
Jednocześnie, niemal tegoż same­

go dnia nasza Rada Kultury i Sztu­
ki uchwaliła, że w roku bieżącym
Polska budowa będzie czciła roczni­
cę swoich wielkich ludzi okresu Re­
nesansu’. Kopernika, Kochanowskie­
go i Frycza Modrzewskiego.

Zestawienie tych faktów nie wy-
magn knAentarzy. (b )

znajdujące się od środka Galaktyki
~~ t świetl-

tymw

niej

przez malerię, z której są u

>. Tych „radiogwiazd" jesl

brót wok<jł środka Galaktyki trwa po
nad 180 milionów lat. Gwiazdy bliż­
sze środka poruszają się wolniej, dal­
sze — są szybsze a jeszćze dalsze
znów powolniejsze. Nasze Słońce,

w odległości około 25.000 lat

nych, również bierze udział
ruchu.

30 RAZY WIĘCEJ —

NIEWIDZIALNYCH

BUDOWA naszej" Galaktyki jest
dość skomplikowana. Są w niej

skupiska pomniejsze gwiazd, zwane

gromadami, ,są świecące obłoki ga­
zów i chmury nieświecącego pyłu o-

raz silnie rozrzedzona maleria mię­
dzygwiezdna. Są w niej tzw. mgła
wice planetarne, widziane przez nas

w postaci świecącego pierścienia wo-

KÓł gorącej gwiazdy Obok Galaktyki
znajdują się dwa tzw. Obłoki Magel­
lana — Wielki i Mały, niby dwie wy­
sepki koło wielkiego lądu, skła tające
się również z dużej ilaści gwiazd,

W ostatnich latach dokonano odkry
cia zarówno w naszej Galaktyce, jak
i w innych — tzw. radiogwiazd. Są
to gwiazdy o stosunkowo ruskiej tern

peraturze od 1200 do 2000 stopni, nie­
wielkie, może tylko kilkaset razy więk
sze od naszej ziemi, niewidzialne

Docierają jednak ód nich do nas lale
radiowe niewielkiej długości, promie
niowane
tworzone.
znacznie więcej niż gwiazd widzial­
nych, w okolicach naszego Słońca
może nawet 30 razy więcej! Tworzy

się obecnie cała nowa gałąź astrono­
mii, zajmująca się badaniem tych ciał
niebieskich.

CZY I TAM JEST ZYCIE?

MOŻEMY się domyślać, ze dokoła

innych gwiazd, podobnie jak do­
koła Słońca, krążą planety. Gwiazdy
są tak odlegle, że stanowią dla nas

zaledwie punkty świetlne, toteż nie
jesteśmy w możności zobaczyć tych
drobnych ciał, świecących tylko odbi­
tym światłem gwiazd. A już tylko lan

tazji można pozostawić wyczarowy­
wanie obrazu światów, którym przy
świecaią innej barwy słońca, światy,
które mają słońc dwa i więcej i to

różnych barw, światy, na których mo­
że rozwijać się życie w formach, ja
kie sobie wyobrazić trudno, bo prze­
cież nasza fantazja jest także związa
na z ziemią, choć pomóc jej może
pewność, że wszystkie cegiełki, z któ­
rych jesteśmy zbudowani sami — są
takie same w całym Wszechświecie.

Polecamy Czytelnikom zapoznanie się
z 'książeczkami. ■które omawiają ob­
szerniej poruszone zjawiska: W Zonna
- „Budowa Wszechświata" 1 Z Mer-

Centaiera „Droga Mleczna" oraz mie­
sięcznik Tow Miłośników Astronomii

Urania" któiego prenumerata kosztu
ie tylko 24 zi rocznie a wpłacić Ja mor

na na konto 4-113-5227 na adres Zarzą­
du tego Towarzystwa w Krakowie ul
kw Tomasza 30/18

(całkowity niemal brak opadów), a

dość mieszkańców żyjących w nieo

p:sane| nędzy, topnieje z każdym ro

kiern Może dlatego trudno dow-e
izieć się dz'ś, ilu liczy obywateli,

skoro Portugaba podaje wciąż s’an

■stniejący tu przed wojną: około ID1.)
tysięcy dusz, w tym ponad 50 tys
Murzynów, 40 tys. Mulalów i 5 tys
Europejczyków.

ZBLIŻAMY się do Porto Grandę —

tak bowiem szumn e, choć n ez.a

służenie, nazywa się zatoka wyspy —

„stolicy" San Vicente — rmastecz

ka M ndelo. Rzucamy kotwicę na re

ize Statek nasz otoczyły różnego h

pu lodzie, lódk'' canoe w typie iniyj-
skirn, barki./ Io handlarze, oferują
cy pamiątki z wysp: koraliki, sombre

ros — słomkowe kapelusze z okrą
giym1 wielkim1 rondami, kokosy, za

bawk1 murzvńsk'e, muszle ..

Dziś handel idzie na całego,
wem anok nas stał na kotwicy Inny
leszcze statek Na rufie jego W'dn a

la nazwa: „Abraham Lincoln" — New
York.

„Pływający kupcy" nie żądają za

płaty za towar w waluc’e, nie, tu

'1

ho
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Wito'c? Zechenter

W mojej razurze
Proszę, następny do golenia!
I już gość nowy wyszedł z cienia,
usiadł w lotclu mej razury,
a ja go zaraz ciach brzytewką
i w lot ująłem mu fryzury
i ogoliłeni zręcznie, krewko —

zdarłem maseczkę z jego twarzy
i odsłoniłem treść oblicza —

popatrz! poznajesz już panicza!
jesteśmy wszak znajomi starzy!
Lecz nie czas na zastanowienia —

proszę, następny do golenia!
Ledwie przed lustrem siadł rozparty,
już ma brzytewką satyryka
w obroty wzięła nie na żarty
mego nowego kliencika!
Ciach z jednej i ciach z drugiej strony
i pyszczek w lot już obnażony,
bydlątko na wierzch wyszło całe —

przecież to twój znajomy bliski,
choć go przed chwilą nie poznałeś!
Ale nie pora na przygryzki,
bo nie ma czasu do stracenia —

proszę, następny do golenia!
I z następnego już ma brzytwa
maseczkę zdziera i fryzurkę
i oto znana twarz wykwiiła,
znasz jego minkę i brawurkę!
Bo w satyrycznej mej razurze,
chociaż się tłumki kwapią duże,
gdy tylko brzytwą ciachnę po nich,
widzisz: to wszystko są znajomi!
O tak, znajomi z spekulacji,
z oszczerczych, płaskich dysertacji,
z paskarstwa, intryg, kłamstw i łgarstwa
i z bumelanciwa znana warstwa,

jest dżoler, jest z paniki baba
i ważniak z miną jest nababa
i biurokrata, drań^i łajdak,
plotkarz rozparty w własnych bajdach
i jakiś cymbał od ględzenia —

wszyscy przyjść muszą do golenia!
Tak satyryczna ma razurka
zdziera maseczki, cudze piórka
i pokazuje prawdę szczerą:
zero wychodzi z niej jak zero,

paskarz jak paskarz, drań jak drań,
wychodzą stąd zdemaskowani,
a przez to w lot rozpoznawani
i gdy tak gładko ogoleni,
to przez to unieszkodliwieni!

Specjalny oddział mam dla pań!

Więc gdy ktoś błądzi, gdy się chwieje,
gdy pragnie mieć osądy szersze

i śmiało w typków wkraczać knieję —

niech czyta satyryczne wiersze
i trafnie wedle nich ocenia!

Proszę, następny do golenia!

Wojewódzki Dom Kultury Zw Zaw.

powinien zaopiekować się
świetlicą przy Krak. Wytw. Papierosów
Ó WIETLICA Krakowskiej Wytwórni Papierosów zmienia obecnie swą

„szatę". Nie chodzi tu tylko o jej wygląd zewnętrzny, gdy po odma­
lowaniu i odświeżeniu stała się przyjemna i przytulna, ale przede wszyst­
kim o przesunięcie na inne tory zajęć świetlicowych.
/ABECNIE wszystkie zespoły, które
'-Z istniały dotychczas przy świetli­
cy całkowicie rozpadly się. Ten smut­
ny stan należy przede wszystkim
przypisać przeniesieniu wielu pracow­
ników z KWP do . Wytwórni w Czy-
żynach. Wszystko więc trzeba organ:
zować od początku.

W tej chwili.-4 jak nas informuje
kierownik świetlicy M. Jamróz, który
objął to stanowisko dopiero od 15

stycznia br. i rozpoczyna całą pracę
od nowa — mamy w świetlicy zespół
dobrego czytania. Czynny jest rów
nież zespól dziecięcy, który występo
wał na imprezie choinkowej w roku

bieżącym i zyskał już sobie sympatię
naszych pracowników. W świetlicy
odbywa się także zorganizowany przez
koło TPP-R kurs języka rosyjskiego

— A obecnie czy przeprowadza s-ę
prace nad zorganizowaniem nowych
zespołów?

— Tak przystępujemy do organiza­
cji zespołu tanecznego. Tym. bardziej
że mamy kostiumy.

1 rzeczywiście w szafie wiszą suk­
many krakowskie, gorsety ludowe.

•dzie handel zamienny: 10 kokosów
za koszulę, wiązanka korali muszel-

Kowych za stare buty, kiść bananów
za czapkę, s.rmbiero za bluzkę OJ

bywa sę to tak: marynarz stoją v

przy burcie wybiera na odległość to

war, który sobie u|>atrzyl i pokazuje
han Harzowi rzecz, którą w*zanran
„■hce zaofiarować. Gdy targ zostaje
ubity, handlarz rzuca na pokład sta'
Ku Imkę z koszykiem, marynarz wkG
ila weń „ciuch", po czym kosz zjeż­
dża do I>Izi, a stamtąd znów z za

mienionym już przedmiotem ta gu
wraca na pokład.

N'emal na każdej łódce, oprócz h-m

llarza, zmi|dowalo s'ę paru nag'cn
.'zarnych lz:eciaków w wieku 8 — iż

lat, które błagalnym gl rsem pros ty
marynarzy o wrzueene do wody mo

nety Nasi chłopcy rzucał1 im dc ió
lek zawiniętą w papier. żywriość Ma

i yrraize amerykańskego s!a'ku cłi. -ą
'

.y w I.K-znie doluze s;ę zabawć. zrzu

.:al! do wody drobne monety w ślai
za którynr b edni .hlopcy mu'zvńs v

rzucał1 się do widy, l-rpąc monę';
zanim opuściła się ona na dno. wzgly
lnie zwninie nurkując wyciągali. j°
i dna Wysńek Iz eci • ri ebezp eczny
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Niedziela

Faustyna

Zupa ogórkowa z grzankami.
Gęś z ziemniakami.
Czerwona kapusta.
Przepis na gęś. Oczyszczoną gęś

dwie godziny przed pieczeniem
wnątrz 1 zewnątrz natrzeć solą 1 utar­
tym majerankiem lub czosnkiem Do
środka można nałożyć jabłek pokrojo­
nych w cząstki i piec w gorącym piecu
polewając często tłuszczem

Przepis na kapustę. Główkę czerwo­
nej kapusty drobno poszatkować wrzu

cić do dobrze osolonej wrzącej wody
gotować około 10 minut. Wyjąć -cedza-
kową łyżką wykładając na salaterkę
natychmiast polać octem stołowym wy
mieszać ocukrzyć polać oliwą i odsta­
wić do wystudzenla.

na

we-

„Załatwiony** int resant
Nowy licznik — nowy kłopot, po

rnyślał pan Edward. Takie reflek­
sje nasunęły mu się przy okazji ob­
serwowania nowego licznika a ści­
ślej biorąc stale kręcącego się kół­
ka, wybijającego ilość spalonych ki
lowatów.

Bo cały dowcip polega właśnie
na tym, że licznik „działa" nie tył
ko w momencie czerpania prądu.
Pan Edward stwierdził bowiem, że
mimo przekręcenia kontaktu — wy
łączenia światła — kółeczkow licz­

niku kręci się nu

lal. Z zegarkiem
w ręku obliczono,
że kółeczko czyn­
ne jest jeszcze
przez cztery do
pięciu minut.

Martwi to bar­
dzo naszego Czy­
telnika, człowieka
oszczędnego, . bo
ileż to złotych wię
cej zmuszony bę-

obecnie za zużycie

Klub Techniki i Racjonalizacji przy ZBM

zaakceptował już 32 pomysły
Prelekcje, pogadanki i specjalne filmy

zapoznają robotników z nowoczesnymi
metodami budownictwa
KLUB Techniki i Racjonalizacji przy Zjednoczeniu Budownictwa Mief-

skiego prowadzi ożywioną działalność, stale propagując wynalaz­
czość i roztaczając troskliwą opiekę nad racjonalizatorami. Praca jego
nie idzie na marne, czego najlepszy m dowodem jest, że od pracowników
ZBM wpłynęło w ub. roku 71 pomysłów, z czego zaakceptowano 32.

Murarze

dzie wydawać
prądu.

Ażeby temu zapobiec, udał się do
Miejskiego Przedsiębiorstwa Inka­
sa. Wpłaszczył całą, sprawę, ale do
domu wrócił niepocieszony. Niech
się pan nie martwi — powiedziano
mu — damy panu najlepszą radę:
nie trzeba zwracać żadnej uwagi
na licznik. To już taka jego wła­
ściwość, że stale się kręci.

Ponieważ nie mamy pewności,
czy tak jest w rzeczywistości — to

znaczy czy nie należy się przejmo­
wać kręcącym się licznikiem, zwra­
camy się do Miejskiego Przedsię­
biorstwa Inkasa z prośbą o wyjaś­
nienie powyższej sprawy. (AB)

Hetto ze sznurkiem
W wielu sklepach handlu uspo­

łecznionego wiszą napisy; „Towar
sprzedaje się według wagi netto".
— Bardzo słusznie, bo obciążanie
towaru opakowaniem obciąża rów­
nocześnie kieszeń klienta. Ale nie
wszędzie zarządzenie o sprzedawa­
niu towaru netto jest respektowa­
ne.

Jednemu np. z naszych Czytelni­
ków, który nabywał w sklepie mię­
snym przy ul. Karmelickiej 15 deka
kiszki pasztetowej dołączono do to­

waru... kilkanaście

( centymetrów sznur­
ka!

Między ekspedient
ką a nabywcą wy­
wiązała się dyskus­
ja: panienka w bia­
łym fartuszku twier

dziła że sznurek sta
nowi nieodzowną

część pasztetówki i mUsi być sprze­
dawany razem — klient zaś uwa­
żał, że .waga netto — to b-ez sznur­
ka!

Różnicy zdań jednak nie zdołano
uzgodnić i klient zdecydował powie
rzyć sprawę książce zażaleń. Książ
ki tej jednak się nie doczekał — i

wyszedł. Spór pozostał nierozstrzy­
gnięty!

Nie podamy na razie, w którym
to sklepie zdarzył się ów wypadek,
ale sądzimy, że dyrekcja MHM po­
uczy wszystkie swe sklepy, że sznu

rek, to nie wędlina. (J. P.)

Nowsi Huty
przystępują
do niurou ania

systemem
dwójkowym
i trójkowym
AADBYLA się ostatnio narada mura
' '

rzy i brygadzistów 5 Zarządu ZPB

Nowej Huty. Tematem narady było
omówienie i zapoznanie zebranych mu

rarzy z metodami mu-rarkl zespołowej
Główny inżynier budowy siłowni —

Kowalski podzieli! się z zebranymi —

doświadczeniami w zakresie budownie
twa przemysłowego, zdobytymi na bu-
dowlarh komunizmu ZSRR. Wskazał
on murarzo.m na konieczność stosowa

nia przy budowie, siłowni.metody mu­
rarskiej — dwójkowej i trójkowej.

Jako j’eden z pierwszych zgłosił przy
stąpienie do murowania systemem
dwójkowym — murarz Mizak z towa­
rzyszami, brygadzista Potempa ze swo

ją brygadą oraz Piotr Zaręba również
ze swoją brygadą.

Brygady otrzymają niebawem odpo­
wiedni front robót tzn. wyposażone zo

staną w niezbędne narzędzia murar­
skie i zabezpieczy się je przed awaria
mi, na tych odcinkach, gdzie będą pra
cowały.

Najważniejsze jest to, aby brygady
te przeniesiono na osobne obiekty, tak

aby mogły budować nowymi metoda­
mi.
I 1 POWSZECHNIENIE nowych, wyż

szych metod pracy wpłynie znacz

nie na podniesienie wydajności pracy
oraz stworzy możliwości zwiększenia
zarobków członków brygad.

IaUZĄ rolę w propagowaniu udosko
naleń odgrywają odczyty, poga­

danki i prelekcje, urządzane w po­
szczególnych zarządach budowlanych.
Tego rodzaju odczyty odbywają się
również w hotelach robotniczych co

najlepiej świadczy, że instytucja tro­
szczy się nie tylko o wygodne pomie­
szczenie dla robotników, ale i o roz

rywkę, która uczy i wychowuje.
Odczyty ilustrują metody udoskona­

lania pracy t są zawsze połączone z

filmami. Większa część filmów zwią
zana jest tematycznie z tego rodzaju
zagadnieniami jak 5ip.: nowości tech
nikt budowlanej, mechaniczne tynko­
wanie, murowanie zespołowe, itd.

Projektowane jest w najbliższym
czasie spotkanie naukowców z robot­
nikami — wykonawcami, podczas któ

rego omówiona zostanie sprawa bu­
downictwa regionalnego.

Do poważnych pozycji klubu nale­
ży także organizowanie kursu rysun
kowo-technicznego dla racjonalizato
rów i urządzenie wycieczki do kom­
binatu w Nowej Hucie, celem zapoz-

lania pracy i są zawsze

filmami. Większa część filmów zwią
zana jest tematycznie z tego rodzaju

66.500 krakowian

„FCI-IO KRAKOWSKIE"

nania się z osiągniętymi wynikami
kombinacie.

Doradcy techniczni klubu z po­
szczególnych Zarządów przyjmują
racjonalizatorów 2 razy w tygodniu
rozwijając działalność w kierunku

pomocy robotnikom w realizacji ich

pomysłów. Aby jednak jeszcze sil­
niej związać racjonalizatorów z in­
teligencją techniczną i pogłębić
współpracę stworzone zostaną dwie

brygady robotniczo-inżynieryjne. Po

mysły poszczególnych robotników

zostaną wówczas przeanalizowane i

opracowane przez inżynierów.
Innym wyrazem pracy klubu są or­

ganizowane również konkursy lub wy
stawy pomysłów racjonalizatorskich

(bp)

W
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Poranki w kinach
Film z życia Stanisława Moniuszki

„Premiera warszawska" wyświetlony
zostanie dziś tj. 15 bm. na porankach
w „i.

"

„ ..................

samych godzinach zobaczymy

„Szalony lotnik" i w „Sztuce" — „Zy

ame dziś tj. 15 bm. na porankach
,Apollo“ o godz. 10 i 12. W tych

samych godzinach zobaczymy w

„Uciesze" obraz produkcji radzieckiej
„Szalony lotnik" i w „Sztuce" — „Zy
cie dla nauki".

W „Wolności" o godz. 10.15, 11.39
i 12.45 dzieci będą mogły oglądać
składankę „Gęsi Baby Jagi", „Cu­
downy dzwoneczek" i „Noc noworocz

ną". Również o godz. 10.15, 11.30 i
12.45 rozpoczną się poranki dla naj­
młodszych w „Wandzie", na których
wyświetlony zostanie program złożo­
ny z kolorowych kreskówek i krótko­
metrażówek „Niegrzeczny Piotruś".
„Mamin synek", „Czarodziejski ku­
fer" i „Gdy zapalają się choinki".

W pozostałych kinach zobaczymy
na porankach o godz. 10 i 12 filmy
bieżącego repertuaru.

irzięło udział

w zebraniach
sprawozdawczych
z obrad

Kongresu Narodów
w Obronie Pokoju

Kampania sprawozdawcza z Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju roz

poczęła się w Krakowie wielkim wie­
cem, w którym wziął udział przewodni
czący Polskiego Komitetu Obrońców

Pokoju — Jarosław Iwaszkiewicz.

W Miejskim Komitecie Obrońców

Pokoju ustalono, że odbyło się już po­
nad 700 zebrań sprawozdawczych, w

których wzięło udział 66.500 krako­
wian. Na akademiach i masówkach

uchwalili oni wiele rezolucji wyraża
jąc swą solidarność z ruchem poko­
ju. (t)

Zguby do odebrania
Znalezione i przyniesione do redak

cji następujące rzeczy czekają na wiaś
cicieli: rower damski, spódnica brązo
wa, pęczek (7) kluczy, dokumenty na

nazwisko Parchal Zuzanna
ra Stefan oraz legitymacja
niki Sikory.

Zguby można odbierać w

c:e redakcji ul. Wiślna nr

godzinach od 10 do 15.

PiUCUWmiGY mtóihi

i Stachu-
ZZ Wero-

sekretaria

2,3p.w

Inspektorów jakościowego wykonawstwa (ro­
boty koksownicze i ceramiczne), techników

budowlanych, mistrzów robót szamotowych
oraz murarzy szamotowych zatrudni Zjedno­
czenie Bt dowy Pieców Przemysłowych, Za­
rząd Bud iwlany v Krakowie, ul. Miodowa 26.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. K-7099-0

ieraj

T.P.D.

D/iś

wieczór autcrski
Miecząsłćiwa

Jastruna
W Wojewódzkim Domu Kultury

Związków Zawodowych organizowane
są często wieczory autorskie współ­
czesnych pisarzy. Na tego rodzaju
wieczorach czytelnicy mają możność

zapoznać się ze swoimi ulubionym:
autorami. Tym razem w niedzielę 15
bm. odbędzie się wieczór autorski twór

cy znanej książki pt. „Mielce* cz“ —•

Mieczysława Jastruna Pocz^.ek im­
prezy o godz. 19.

lowarYPOlskieiorodukcjiiin.
ZA POŚREDNICTWEM AKCJI

»Paczki PEKM«
dla osób otrzymujących przesyłki od krew­

nych 1 znajomych z zagranicy.
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują:

W NEW YORKU

?EKAO rSASJSMS CDBPOPiATWii
New York i 25, Broad Street, room 1624

W PARYŻU
BAłiK PMA KASA OPUKS SA

Parts IX, 23 rue Taitbout

Tą drogą można otrzymać:
materiały meble cement cegłę złoto den­

tystyczne i obrączki maszyny i narzędzia
rolnicze węgiel

wery ■=>— ,
-

.

skie radioodbiorniki wózki dziecię­
ce

i
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prosięta
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NIEDZIELA

Słowackiego godz. 15 — „Król i ak­
tor", godz. 19 — „Płody edukacji".

Stary (duża sala) godz. 15 — „Ro­
mans z wodewilu", godz. 19 — „Ciężkie
czasy"

(Mała sala) godz. 15 — „Trzydzieści
srebrników", godz. 19,15 —

'

„Sprawy
rodzinna"

Rapsodyczny godz. 16,15 1 19,15
..Portrety i astronomia".

Młodego Widza — godz. 11.30 — „Miś
1 ptyś" godz. 19,15 — „Pan Damazy".

Groteska godz. 19 — „Igraszki z dia­
błem"

Satyryków — nieczynny.
Studio godz. 13 — „Pociąg pancerny"
Kolejarza ZZK godz. 15 i 19 — „Śluby

panieńskie".
PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary (duża sala) — nieczynny, (mała

sala) godz. 19,15 — „Listy Chopina".
Rapsodyczny — nieczynny.
Młodego Widza — „Pan Damazy"

godz. 19,15.
Groteska godz. 19 — „Igraszki z dia­

błem".

vą

Uczennica ki Ilb Danusia Mariowska

opowiada jak została
przodownicą nauki w Lic. Sztuk Piast.

c;aż mam wiele obowiązków społecz­
nych.

- A

DANUSIA Mariowska, wysoka,
szczupła szatynka, uczennica kl-f

sy Ilb Liceum Sztuk Plastycznych
jest przodownicą nauki. Na tytuł ten

zasłużyła zresztą od pierwszej chwili

wstąpienia do Liceum, w pierwszym
półroczu bieżącego roku szkolnego
miała zaledwie trzy oceny dobre, resz

tę stopni bardzo dobrych Tak dobre
wyniki w nauce osiągnęła Danuta Ma
riowska nie tylko dzięki zdolnościom,
ale i pilności oraz właściwym meto­
dom nauki.

— Wiele zawdzięczam nauce ze­
społowej mówi Danusia. — Klasa
nasza podzielona jest na kilka grup,
które zbierają się w godzinach po­
zalekcyjnych. Wówczas omawiamy
materiały szkolne, powtarzamy trud

niejsze zagadnienia, wzajemnie się
przepytujemy i wspólnie przerabia­
my poszczególne przedmioty. Do

osiągnięcia dobrych wyników poma
gają nam również nasi profesoro­
wie przez umiejętne podejście do
nas i troskę o nasze postępy.
— Zapewne pomaga pani słabszym

koleżankom?
— Tak. Z matematyki i chemii. Ale

dzięki temu mam możność lepszego
utrwalenia i przyswojenia materia­
łów.—Staram się zresztą pracować
jak najbardziej systematycznie, cho

Młodzież
przygotowuje pra
na Konkurs

ce

Młodych
Techników

Młodzież szkolna Krakowa i
wództwa, zrzeszona w Domach Har­
cerza i Młodzieżowych Domach Kul

tury, przygotowuje się do wzięcia u-

działu w Konkursie Prac Młodych
Techników. Celem konkursu jest za­
interesowanie młodzieży zagadnienia
mi nowoczesnej techniki.

W pracowniach radiotechnicznych,
ślusarskich i mo-dela.rskich indywidual
nie oraz w zespołach pracują młodzi

chłopcy i dziewczęta nad przygotowa
niem swych prac konkursowych.

Warunki konkursu przewidują zor­
ganizowanie wystawy nadesłanych
prac, których część przekazana został
nie szkołom w ramach pomocy nau­
kowych.

Dla zwycięzców przeznaczono wiele
nagród indywidualnych i zespołowych

woje-

jakie?
Jestem wójtem naszej klasv

przewodniczącą kółka połoni­oraz

stycznego.
Chciałani jeszcze dodać, że osią­

ganie dobrych wyników w nauce

jest naszym obowiązkiem, z które­
go powinnyśmy się jak najlepiej
wywiązywać, spłacając dług
wdzięczności naszemu Państwu za

stworzenie idealnych warunków

nauki, (bp.)

Wolność — godz. 16. 18, 20 15 „Skaza-
na wioska*1.

Warszawa - godz 16, 18, 20 „Danka".
Uciecha - godz 15.45. 18 1 20,15 „Nie

ma pokoju pod oliwkami**.

Wanda — godz
Tulipan".

Apollo — godz.
Moskwa — Ocean

Młoda c A^ardia
. 19 30 „Wyścig Pokoju

Sztuka - •“

tarz Rejkomu".
Chemik godz. 15, 17, 19,15 — „Gęsi Ba

by Jagi", „Mamin synek".
Kino Dworcowe — od godz 16 do 24;

PKF. Przegląd sportowy. ..Na wielkiej
budowie". . . Rzeka Jang-tse-kiang".

Nowa Huta — godz. 16 18 20 . Błysk
przed świtem".

PONIEDZIAŁEK

Apollo — godz. 16, 18, 20 „Express
Moskwa — Ocean Spokojny".

Uciecha — godz. 15,45, 18, 20,15 „Nie
ma pokoju pod oliwkami".

Wanda —

Tulipan".
Warszawa

„Edward w opalach" oraz „Międzyna­
rodowy turniej bokserski".

Sztuka — godz. 16 18, 20 „Sekretarz
Rejkomu".

Wolność — godz. 15,45, 18, 20,15 „Na
manewrach".

Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,30
19,30 „Mały partyzant".

Chemik — godz. 19 — „Sukces Anny
Szabo".

Dworcowe — „PKF, Droga racjona­
lizatorstwa, Ludowe Zespoły Sportowe
i przegląd sportowy 5/52.

16. 18. 20.15 „Fanfan

16, 18, 20 ,,Express
Spokojny “.

— goću. 13,30,. 17,30
1952 r.“

godz. 16, 18. 20 — „Sekre-

godz. 16, 18, 20,15 „Fanfan

— godz. 16, 17,30, 19, 20,30

i

SIS®
05287432

0-0 O
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zawodami
modeli latających
id Zakopanem

W dniach od 19 do 22 lutego br. L>

ga Lotnicza organizuje w Zakopanem
wielkie ogólnopolskie zawody modeli

latających. W związku z tym na Bo
dzowie odbyły się eliminacyjne okrę
gowe zawody modeli zboczowych, w.

których wzięło udział 30 modelarzy z

różnych miejscowości naszego woje­
wództwa. Na zawodach tych wyelimi
nowano najlepszych, którzy pojadą do

Zakopanego celem wzięcia udziału w

zawodach ogólnopolskich. M. in wśród

wytypowanych znajdują się Zurad z

Krakowa, Pluta z Chrzanowa, Jaku­
bowski z Zakopanego i Grabowski z

Olkusza.

ma przybyi
czecl..

Przedsiębiorstwo
Krawiećkc-
kuśnierskie
w Krakowie

ne raz drugi
zdobyts proporzec
przechodni

Ekspozytura krakowska Przedsię­
biorstwa Krawiecko-Kuśnierskiego po
raz drugi zdobyła proporzec przóchod
dni Związku Zawodowego Przemyślu
Drobnego za osiągnięte wyniki w

Skali ogólnokrajowej w IV kwartale
ub roku.

Uroczyste wręczenie proporca ódbę
dzie się dziś tj. 15 bm. o godz. 15 w

świetlicy przy ul. Sławkowskiej 30.
W części artystycznej wezmą udział

artyści Polskiego Radia.

Wiadomości poranne. 6,05 Mu-
na dzień dobry. 6,55 Program

7,00 Wiadomości poranne. 7,05 Ka

alk już podawaliśmy, na zawody
przybyć również ekipa modelarzy

chosłowackich. (b. c .)

U
POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro­
wia Woj RN w Krakowie, ul Siemi­
radzkiego l telefony: 22-22 1 211- 12 u-

dziela pomocy we wszystkich nagiycn
wypadka-h i nagły :h zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne lest całą
dobę Informacje o wypadkach lei. nr

291-91

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Rynek Gł. 13. Stradom
2, pl. Bohaterów Getta 18, Łobzowska
20, Retoryka 1. Bronowlce — Wyspiań­
skiego 4, Konopnickiej 3. 29 Listopa­
da 17.

Etnograficzne (pi
stioju ludowym
15 w niedziele i

U.
Muzeum

Sztuka w

godz 9 do
do 16

Muzeum
ul Sw Jana 23
ne

Wystawa w Domu Szołayskich — plac
>7 -^en-jń^ki

Muzeum Narodowe, oddział przy u)
Smoleńsk: wystawa kilimów 1 porcela­
ny

Muzeum Historyczne - ul Sw Jana 12
Dom Plastyków -

. Portret w malar­
stwie grafice i rzeźbie" Otwarta w

godz 10 — 18 z wyjątkiem poniedział­
ków

Dom Technika - Wystawa pomysłów
racjonalizatorskich

Archeologiczne
zbiory

przy PAN —

archeoiogicz-

6,00
zyka
dnia,
lendarz radiowy. 7,10 ‘„Od melodii do
melodii" 7,55 Program .dnia i komuni­
katy. 8,00 Dziennik poranny. 8,20 Walce
i parafrazy walców kompozytorów pol­
skich 8,35 Wszechnica Radiowa — kurs
II. 8,55 „Miłośnikom pięknej muzyki".
9,25 „Wieś tańczy i śpiewa". 9,40 Dla
dzieci w wieku przedszkolnym słucho­
wisko pt. „Lalki małej Halki". 9,55
Skrzynka ogólna PR.

10,10 Poezja i muzyka. 10,40 „Kli­
mat planet" — pogadanka. 10,50 Robot­
nicze zespoły świetlicowe przed mikro­
fonem. 11,13 „5:0 dla młodości" — audy
cja satyryczno - rozrywkowa dla mło­
dzieży. 11 .40 Skrzynka Wszechnicy Ra­
diowej. 12,04 Przegląd czasopism. 12,15
Poranek symfoniczny. 13,15 Audycja li­
teracka. 13,30 Koncert rozrywkowy w

wyk. ork. mandolinistów rozgł. łódz­
kiej PR. 14,10 Audycja dla wsi. 14,25
Koncert dla wszystkich. 14,50 „Przygo­
da Wicka Tyrlicowa" — aud w oprać
J. Michniaka. 15,15 Dla dzieci aud. słów
no-muzyczna pt. „Nasz karnawał".

16.00 „Co przynoszą nowe problemy".
16.15 Mozaika solistów. 16,35 Wiadomoś­
ci z życia kulturalnego krakowskiej zie
mi. 17,00 Wiadomości popołudniowe.
17.15 Koncert ork rozgł. wrocławskiej
PR. 17,55 Chwila poezji. 18,00 •Turca-
ret" sztuka Lesage‘a w przekładzie
Boy‘a Żeleńskiego. 19,30 Melodie ta­
neczne w wyk. zespołu instrumentalne­
go pod dyr. J Haralda,

20, Koncert chopinowski. 20,30 Na fali
humoru i satyry 20,58 Stan pogody.
21,00 Dziennik wieczorny. 21,15 Felieton
21,30 Muzyka taneczna 22,01} Wiadomoś­
ci sportowe z całej Polski. ■22,30 Wia­
domości sportowe z okręgu krakowskie­
go 22,40 Muzyka rozrywkowa
sekstet PR 23.10 Koncert
23,50 Ostatnie wiadomości.

PONIEDZIAŁEK

gra
popularny.

5.05 Wiadomości poranne,
cert poranny 5,36 Melodie
wyk. zespołu harmonistów. 6,00 Gimna­
styka 6.10 Kalendarz radiowy. 6,15 Pro
gram dnia. 6,20 Komunikaty. 6,3*0 Dzień
nik poranny. 6,50 Koncert poranny. 7,50
Stan pogody i program dnia 7,55 Wia­
domości poranne. 8.00 Jedziemy na

ziazd spółdzielców. 8 .05 Przerwa 11,45
Głos ma.ią kobiety 12,04 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Radziecka muzyka lu­
dowa. 12,45 Audycja dla wsi.

13,00 Koncert rozrywkowy w wyk.
ork PR. 13,40 Utwory na klarnet gra
M Podsiadły 13,55 Program dnia i ko­
munikaty. 14,05 Informacje 14,10 Audy­
cja dla dzieci dla klas 3 i 4. 14 .30 Kon­
cert solistów. 15,00 Dostał: Wiązanka
melodii Roberta Stolza. 15,09 Komuni­
kat o stanie wód 15,10 Dla wycnowaw-
czyń przedszkoli — pogadanka meto­
dyczna 15,15 Audycja PCK dla cho­
rych 15,30 Dla dzieci „Co i jak zmaj­
strujemy".

16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I.
16,20 Dziennik krakowski 16.30 Muzyka
radziecka. 16.50 Skrzynka Wszechnicy
Radiowej. 16.55 Z mikrofonem po woje­
wództwie. 17.00 Wiadomości pępołudnio-
we. 17 .15 Koncert słynnych ęolis4 w.

17,45 „Kierownicy domów kultury i
świetlic obradują" — felieton J A.
Frasika. 17,55 Muzyka 18,10 Wiedzą sa-

siedzi jak kto siedzi — aud. w oprać.
Fr. Kozioła 18,20 Stylizowana muzyka
ludowa. 18.30 Odpowiedzi ..Fali 49“x
18,42 Uczymy się piosenek 18 55 Odpo­
wiadamy na listy — skrzynka inter­
wencji w oprać K Kieniewicza.

19.10 Radiowy kurs języka rosyjskie­
go dla zaawansowanych 19.30 “

i aktualności 20.00 ..Blokada"
powieści W Konińskiej 20,20
krak ork i chóru PR pod dyr
deozki — soliści: Wł Kotarba — tenor,
A Hiolski — baryton. A Majak — bas.
20.58 Stan pogody 21.00 Dziennik wie­
czorny 21.26 Wiadomości sportowe 21,30
Muzyka taneczna. 22,r.o Wszechnica Ra­
diowa — kurs II 22,20 Fragmenty z oper

dy. 23,50 Ostatnie wiadomości.

5.10 Kori-
ludowe w

Muzyka
— od3
Koncert
St Gaj

Dyżury popołudniowe w Państwowym
Biuęie Notarialnym w Krakowie prze­
znaczone są tylko dla ospb zatrudnio­
nych w urzędach i przedsiębiorstwach
państwowych, lub innych instytucjach
uspołecznionych W zakres prac nota­
rialnych wchodzi poświadczenie zgod­
ności odpisu dokumentów 1 własno­
ręcznych podpisów na dokumentach

______ ____ __ _ _____________

nie związanych ze sprawami maiatko- : Wagnera. 23,20 Starowiedeńskie serena-

wymi. 1 dy. 23,50 Ostatnie wiadomości.



Wielh manifestacją pokojową
zakończy się dziś uj Wiśle

II Narciarski Haiti PUK
Między godz. 10 a 14

przybywać będą na metę drużyny
uczestniczące w zawodach

(Od fpprialnegn wysłannika)

W DRUGIM dniu Raidu PTT-K warunki śniegowe na wszystkich tra­
sach znacznie się poprawiły. Lekki mróz uczynił śnieg twardym

i nośnym, poważną przeszkodą dla narciarzy stała się jednak tym razem

gęsta mgła, która zalegając szczyty gór i przełęcze mocno utrudniała

orientację.
Poszczególne drużyny, z których po pierwszych etapach odpadła zale­

dwie jedna, radziły sobie na ogół dobrze, a wypadki częściowego, niegroź­
nego zresztą mylenia trasy należały do rzadkości.

Juniorzy
walczą o tytuły
id Iwoniczu

W drugim dniu narciarskich mi­
strzostw Polski juniorów odbył się
bieg zjazdowy dziewcząt i chłopców
oraz konkurs skoków do biegu złożo­
nego.

Pierwsze miejsce w biegu zjazdo­
wym (ok. 800) dziewcząt grupy B za­
jęła Leja (Kolejarz Zakopane) 1:00,0,
przed Moryjko (Kolejarz Zakopane)
1:00,6.

W zjeździe chłopców grupy B na tra

sie długości 1150 m pierszym byl Gą­
sienica Roj (AZS Zakopane) 1:04.0,
2) Hożek (LZS Szczyrk) 1:05,03, 3)
Tajner Władysław (Budowlam Bole-
czów 1:06,1.

Chłopcy grup C, na tej samej trasie:

1.) Włoch (Unia Krynica) 1:07,0, 2)
Ilrysiewicki (Włókniarz
1:08.9, 3) Majerczyk (Spójnia
nica 1:09.

Dużym zainteresowaniem
się skoki do kombinacji, w

wzięło udział 21 zawodników.

W konkurencji złożonej pierwsze
miejsce zajął Michalik z Gwardii (Za­
kopane) uzyskując 428 pkt. 2V Hadryk
(AZS Zakopane) — 408,7 pkt., 3) Po­
lok (LZS Barania) — 403,3.

Bielsko)
Szczaw-

cieszyły
których

gadziny
na stadionach świata

W wielu miastach Związku Radziec­
kiego przeprowadzane są zawody lekko­
atletyczne na otwartych stadionach.
Gromadzą one pomimo mroźnej pogody
liczne rzesze startujących. W Ukraiń­
skiej SHR dobre wyniki uzyskali ucznio­
wie s^kól zawodowych w Bialejcerkwi
w skc,»j wzwyż: Scharinin — 180 cm, a

Szabc.i udowa skoczyła 135 cm. W Czer­
kasach Swistunowa rzuciła oszczepem
35m.70cm.

Turniej tenisowy o mistrzostwo Połud­
niowej Australii zakończył się zwycię­
stwem pierwszej rak-iety Australii: Rosę,
który pokonał Amerykanina Seixasa
4:6, 6:3, 4:6. 6:2, 11:9. Do niespodzianek
należy zaliczyć trzysetową porażkę Wło­
cha Gardiniego z 18-letnim Australijczy­
kiem Hoadem 3:6, 7:9. 6:8.

BobsleiścI Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, którzy w końcu lutego
■przyjeżdżają do Karpacza na międzyna­
rodowe zawody bobslejowe, przeprowa­
dzili ostatnio przygotowawcze treningi
na olimpijskim torze w Garmisch Par-
tenkirchen.

Po tym meldunku nastąpiło dłuższe milczenie. Sygnaliści
podali kolejno ile metrów przewodów wybrał każdy z nurków

i śledząc posuwające się naprzód ich ślady w postaci pęka­
jących na powierzchni banieczęk powietrza, liczyli metry wę­

ży, które nadal spełzały za burtę.
Zespół Jedynaka przygotowywał się do objęcia następnej

zmiany.
Teresa w oczekiwaniu na magazyniera i intendenta, którzy

byli czymś zajęci, usiadła obok Stanisława Jakusa przy mi­
krofonach, a Wachel nie mogąc usiedzieć spokojnie na miej­
scu, kręcił się opodal, spoglądając na nią ukradkiem i obra­
cając w głowie jedyny . problem', jaki całkowicie pochłaniał
jego myśli, w, jaki sposób przyłapać Barnata na popełnieniu

lub zaniedbaniu czegoś, ćo zaważyłoby decydująco na jego
opinii.

Dr Bacz rozmawiał z Czeluśniakiem i z Gertem, który .był
leszcze niezdolny do pracy po wywichnięciu ramienia.

Orbach. którego stan zdrowia również pozoslawiał wiele do

życzenia po przebytej grypie, grzał się w promieniach słoń­
ca, owinięty kocem na leżaku

Od chwili gdy Rafał'i Antoni zeszli na dno, minęło pięt-
naście minut

Pawlik powiedział głośno:
— Sygnał od Grabienia: wybrać luz.
— Gdzie on jest? — spytał Jakus
— Doszedł do rufy i wraca — odrzekł Pawlik.
— A gdzie jest Barnat?

Kobus obejrzał się.
— Barnat jeszcze nie doszedł Wybiera dalej przewody.
Znów zaieglo milczenie. Po dłuższej chwili Pawlik zamel­

dował:
— Grabień się zatrzymał.

1 zaraz znowu:

NA przełęczy Kubalonka spotykamy
w drodze do Zwardonia drużynę

PTT-K z Rybnika, którą prowadzi 72-
letni turysta Feliks Tylski. Tylski, z

zawodu inż. geodeta nauczył się jeź­
dzić na nartach mając dopiero 47 lat.

PUNKT KONTROLNY
W KONIAKOWIE

DO pełniących dyżur sędziów 2aka
i Gorywody na punkcie kontrol­

nym nr 19 w Koniakowie zgłaszają
się akurat trzy drużyny LZS z Tumi-
lina, wsi położonej w pobliżu Kielc,
gdzie za kilkanaście dni rozegrane zo

staną zawody o „Puchar Nizin".

Wszyscy sportowcy wiejscy z Turni
lina brali ostatnio udział w Raidzie

Świętokrzyskim, są więc dobrze przy
gotowani kondycyjnie. Wykorzystując
wolny czas na punktach etapowych
wystawiają oni sztukę teatralną o

spółdzielczości wiejskiej.

NAJTRUDNIEJSZE SZLAKI

VjA najtrudniejsze szlaki, oznaczone
1 Al numerami 28 i 29 wyruszają dru­
żyny z Suchej. Wśród startujących z

tego punktu wyjściowego doskonale

prezentował się zespól zeszłoroczne­
go zwycięzcy Raidu — drużyna ZRIW
z Nowej Huty. Drużyna ta na chwi­
lę przed marszem urządziła akademię
z okazji 10 rocznicy ZWM, na którą
przybyło ponad 300 osób spośród
miejscowej ludności.

Dobrze przygotowane ruszyły rów­
nież ze startu obie drużyny AZS-u .

przy Państwowej Wyższej Stkole

Aktorskiej w Krakowie.

KOCERKA I KISZKA

A TRASIE 28 z drużyną AZS
' '

Bydgoszcz idzie znany wioślarz,
zdobywca medalu na Olimpiadzie, Za

służony Mistrz Sportu Teodor Kocer-
ka, a z zespołem Technikum Chemicz­
nego z Gliwic czołowy polski lekkoat­
leta — Emil Kiszka.

Z Suchej wyruszyła również druży­
na PTTK — „Filmowcy" z Kraklwa,
która w czasie swej wędrówki nakrę­
ca film z raidu narciarskiego.

Na najtrudniejszą trasę wystarto­
wała stąd również drużyna PTTK
złożona z samych doświadczonych lu

rystów, z których wszyscy ubiegają
się obecnie o złotą odznakę GON.

Z tego wreszcie punktu wyruszyła
także, jedyna uczestnicząca w rai­
dzie drużyna złożona wyłącznie z ko­
biet — PTTK z Suchej.

„SZTAB" RAIDU PRACUJE

BIURO kierownictwa Raidu w Wi­
śle pracuje niemal bez przerwy,

ustawicznie odbierając meldunki z

wszystkich punktów etapowych roz­

rzuconych na terenie 4 powiatów na te

renie których odbywa się Raid. Jeot
ono dokładnie informowane o posunię
ciach wszystkich drużyn. Żadnych po­
ważniejszych wypadków na trasie na

szczęście nie zanotowano, a przy
kilku niegroźnych potłuczeniach po­
moc udzielona została niezwłocznie,
najczęściej przez drużyny lekarskie,
których kilka uczestniczy w Raidzie.

ZAKOŃCZENIE RAIDU

DZIŚ, tj. w niedzielę na wzgórzu
Gronik oddalonym ó 3 km od

centrum Wisły nastąpi zakończenie
raidu. Tu znajdować się będzie meta,
na którą drużyny przybywać mają
między godziną 10 a 14. Następnie
uczestnicy raidu wyjadą do Wisty,
gdzie na placu przed Domem Zdrojo­
wym odbędzie się wielka manifesta­
cja pokojowa.

O godz. 18.30 nastąpi ogłoszenie
wyników i rozdanie nagród. W póź­
nych godzinach wieczornych na miej­
scowym lodowisku uczestnicy raidu
będą świadkami pięknej rewii łyż­
wiarskiej. Kierownictwo imprezy za­
rezerwowało kilka specjalnych pocią­
gów dla uczestników raidu, rozjeżdża­
jących się do domów.

T. TOLINSKI

Dziś na Błoniach

ciekawe zawody
motocyklowo- narciarskie

POLSKI Związek Motorowy, okręg w Krakowie, organizuje dziś interesu­
jącą imprezę tnotocyklowo-narciarską „Motoskikjoring" na Błoniach.

DO udziału w zawodach dopuszcze­
ni są zarówno zawodnicy zrzesze­

ni, jak i nie zrzeszeni, przy czym mo­
tocykle, biorące udział w zawodach po­
winny być wyposażone zgodnie z wy­
mogami przepisów o ruchu drogowym
i nie mogą posiadać urządzeń prze­
ciwślizgowych.

Motocykle, biorące udział w zawo­
dach podzielone zostały na cztery ka­
tegorie: do 130 ccm, do 250 ccm, po­
nad 250 ccm oraz z wózkami. W wy­
padku malej ilości zgłoszeń, klasy niż­
sze otrzymają wyrównanie czasu i
startować będą w kategorii silniej­
szych maszyn.

Każdy zawodnik powinien zaopa­
trzyć się w linkę holującą narciarza
o długości nieprzekraczającej 7 m i nie

krótszej niż 5 m. Również kierowca po
winien zaopatrzyć się w hełm ochron­
ny.

Treningi motocyklistów ze swymi
narciarzami odbędą się w niedzielę
przed zawodami, między godz. 10 —

11.30, po czym nastąpi odbiór technicz

ny maszyn.

Zawody rozpoczną się punktualnie
o godz. 12, a trasa „Motoskijoringu"
przebiegać będzie: początkowo depta­
kiem do połowy jego długości, po czym
nastąpi skręt pod kątem 45 st. na Bło­
nia do al. Puszkina. Dalsza trasa pro­
wadzi aleją do punktu wyjściowego.
Razem zawodnicy przejadą po 5 okrą­

żeń dla każdego biegu w wyznaczonym
trójkącie, po czym nastąpi bieg finało­
wy z wyrównaniem czasu.

— Trzy od Grabienia. ’)
Aż dotąd wszystko odbywało się normalnie, choć nie zu­

pełnie tak, jak to było ustalone. Nurkowie mieli spotkać się
u rufy wraku; Grabień powinien był tam zaczekać na Barna­
ta Coś go skłoniło do zmiany postępowania.

Wtem w jego mikrofonie odezwały się jakieś szmery —

inne niż dotąd; jakby hełm ocierał się o coś. Potem — jakiś
stłumiony okrzyk i — cisza.

Naczelny inżynier nastawił uch i . Lecz Grabień milczał. Na­
tomiast Kobos zameldował, że Barnat żąda wybrania luzu.

— Obszedł rufę i jest przy lewej burcie — dodał.

Teraz zgrzytało coś w mikrofonie Antoniego, a następnie
oba przewody przestały się poruszać.

Pięć minut, sześć minut, siedem...

Jakus zaniepokoił się.
— Zasygnalizujcie „raz" Grabieniowi ’) — powiedział do

Pawlika.

') Tj — trzy szarpnięcia linki — sygnał z żądaniem wy­
brania luzu.

’) ..Raz" — jedno szarpnięcie linki bezpieczeństwa. Sygnał
ten oznacza pytanie, czy wszystko w porządku.

Turnieje
hokejowe
o miejsca 5-12
tu mistrzostwach
Polski

W Łodzi i w Nowym Targu rozgry
wane są turnieje hokejowe o miejsca
od 5 do 12 w ramach Mistrzostw Pol­
ski.

W turnieju łódzkim Kolejarz, Ogni­
wo, Budowlani i Włókniarz walczą o

miejsca od 5 do 8.

W pierwszym meczu Kolejarz po­
kona! Włókniarza 5:1 (0:0, 2:0, 3:1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli; Os­
mański, Kukawka, Dybowski, Głowiń­
ski i Romanowski. Honorową bram­
kę dla Włókniarza strzelił Pruszkie-
wicz.

Gra prowadzona była w bardzo cięż
kich warunkach atmosferycznych, pod
czas szalejącej zamieci śnieżnej. Zwy
cięstwo Kolejarza w pełni zasłużo­
ne.

W drugim spotkaniu turnieju Og­
niwo wygrało z Budowlanymi 2:1,
(0:0, 2:1, 0:0). Bramki dla Ogniwa
zdobyli: Korzeniak i Masaczyński, a

dla Budowlanych — Szmajda. Po

pierwszym dniu turnieju prowadź’ Ko

lejarz przed Ogniwem, Budowlanymi
i Włókniarzem.

Na pięknie udekorowanym stadio­
nie w Nowym Targu rozpoczęły się
spotkania o miejsca od 9 — 12 z u-

działeni drużyn AZS, LZS, Stal i

Spójni.
W pierwszym spotkaniu AZS po­

kona! LZS 17:0, (5:0, 7:0, 5:0). Bram
ki zdobyli: Matysiak 5, Chojnacki 4,
Kurzyński 3, Janik, Lazar, Antusie-
wicz, Linder i Załobrjy po 1.

. Drugi mecz zakończy! się zwycięst-.
wem Spójni nad Stalą 5:1 (3:0, 1:1, |
1:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Bryniarski 2, Różański, Gebe! i Pie-

ronczyk po 1. Dla pokonanych —

Jędrzyk.

(\j A obozie wypoczynkowo - kon-
1 ’

dycyjiiym najdłużej przebywają
piłkarze krakowskiego OWKS zgru­
powani od połowy stycznia w Muszy­
nie kolo Krynicy. Mają oni najlepsze
stosunkowo warunki do racjonalnei
zimowej zaprawy i powinni z począł
kiem marca wyjść na boisko w nie­
złej kondycji.

Z pozostałych dwóch pierwszoligo
wych drużyn krakowskich dłużej ćwi

czyli na sali piłkarze Ogniwa, pod
czas gdy gwar
dziści dopiero i

początkiem lu­
tego rozpoczęli
prawidłową za­
prawę zimową.

Obecnie obie

drużyny krako-w
śfóe wyjeżdżają
na dwu tygodni
we obozy kon­
dycyjne. Ogni­
wo przebywać
będzie na obo­
zie w Szklar­
skiej Porębie
wraz z kolega­
mi z Bytomia i
Tarnowa. Gwar­
dia natomiast
w Jeleniej Gó­
rze, gdzie zgru­
powane będą

również drużyny Gwardii warszaw

sklej, kieleckiej, bydgoskiej i lubel

skiej.
1 marca obydwie drużyny powró

cą do Krakowa i rozegrają pierw­
sze spotkania sparringowe z zespo
łami krakowskiej względnie ślą­
skiej ligi wojewódzkiej.

I ESLI idzie o przygotowania li-
*-* gowców śląskich to najstaran­
niej w ciągu zimy trenowali piłkarze
Budowlanych Chorzów pod kierun
kiem trenerów Skilika i Mikisza. Rów
nież i Budowlani wyjeżdżają 15 bm
na obóz do Karpacza, gdzie wraz i

drużyną chorzowską przebywać będą
ligowcy z Opola i Gdańska.

Drużyna chorzowska doznała osta

tnio poważnego wzmocnienia zawód
nikami, którzy zakończyli odbywanie
służby wojskowej.

Powrócił do macierzystej drużyny
pomocnik Kalus, który jednakowoż
pauzować będzie aż do czerwca na

skutek dyskwalifikacji, wzmocnili sze

regi zespołu chorzowskiego b. piłka
rze krakowskiego OWKS: bramkarz

Hajduk oraz napastnicy Więcek i
Szombara. Poza tym już w pierw­
szych meczach ligowych wystąpi do­
skonały reprezentacyjny środkowy o

brońca Wieczorek, który całkowicie

wyleczy! się już z kontuzji jaką od­
niósł w ub, roku.

Również poważnego wzmocnienia
doznała Gwardia warszawska na po­
zycji bramkarza i środkowego napast
nika. Do zespołu warszawskiego ak­
ces zgłosił reprezentacyjny bram

i karz Polski — Stefaniszyn oraz śród

ko-wy napastnik Baszkiewicz, b. za­
wodnik gdańskich Budowlanych.

Jaką formę wykażą ci zawodnicy
oraz ich .koledzy z innych drużyn li

gowych zobaczymy w pierwszych
spotkaniach sparringowych, które ro

zegrahe zostaną już w najbliższych
dniach.

VOK$P

PÓJDZUBMP?
PIŁKA NOŻNA

Boisko Włókniarza ul. Barska,
godz? 11: Spójnia Kraków — Włók­
niarz Kraków (zawodv towarzyskie).

PŁYWANIE
Pływalnia MDK ul. Krowoderska,

godz. 11: AZS Poznań — AZS Kra­
ków, godz. 16: Opole — Kraków (Zi­
mowy Puchar Miast).

HOKEJ
Stadion lodowy Ogniwa, godz.

18,30: Gwardia — OWKS (o mistrzo­
stwo województwa).

TENIS STOŁOWY
-Sala WKKF ul. Manifestu Lipcowe­

go;. godz. 17: Stal iMielec — Ogni­
wo Kraków (półfinałowe zawody o

drużynowe mistrzostwo Polski).
Godz. 8.30 świetlica LZS Czyżyny

(dojazd tramwajem nr 5): Mistrzo­
stwa LZS-ów powiatu krakowskiego.

ZAWODY MOTOROWE
NARCIARSKIE

Błonia, godz. 12: „Motoskikjoring"
organizowany przez oddział krakow­
ski PZ MOT.

Dziękujemy...
...pięściarzom krakowskiego Ogni­

wa, walczącym o drugą ligę za po­
zdrowienia nadesłane z Białegostoku,
gdzie pokonali Gwardię 13:7.

Sygnalista szarpnął linką, przeczekał kilkanaście sekund,
szarpnął powtórnie.

— Nie odpowiada — zawołał.
Wachel podszedł do teletonu, ale inżynier go uprzedził.
— Halo, Grabień, Grabień!
Milczenie.

Nagle oba przewody drgnęły i w obu mikrofonach odezwa

ły się podniesione głosy Nie można było zrozumieć słów, lecz

mogło się zdawać, że nurkowie są czymś bardzo podnieceni
Ich hełmy raz i drugi zetknęły się z sobą Polem Barnat

krzyknął głośno i wybrał szybko dwa lub trzy metiy węża,
a potem zaczęła się ta gwałtowna szarpanina przewodów,
której towarzyszyły niezrozumiałe odgtosy, jakby zadawanych
i odpieranych ciosów, czy też nagłych upadków i tarzania się
po pokładzie wśród stalowych lin ocierających się i uderzają
cych o hełmy. Wreszcie — przejmujący okrzyk, nie wiadomo

już czyj, głuchy łoskot, jęk i straszliwa cisza.

Wszystko to razem trwało zaledwie kilka lub kilkanaście,
sekund, tak że na pokładzie „Posejdona" nikł nie przemówił ani
słowa Ludzie zastygli w bezruchu, jak kamienne posągi wy­
rażające najwyższe napięcie nerwów wobec jakiegoś przeia
żającego i tajemniczego zjawiska Patrzyli na siebie skamie
nieli w pół.geslu, w połowie słowa, z otwartymi ustami —

rzekibyś — rażeni prądem elektrycznym.
Wtem na powierzchnie morza nad wrakiem wydarł się

z głębi rój wielkich bąbli powietrza Zabulgotał głośno, roz­
prysnął się i znikł Tylko drobne bańki pieniły się nadal

w tym miejscu Jednocześnie rozległ się terkoczący, jakby
ochrypły sygnał przy, mikrofonie Grabienia i trwał bez przer

wy, jak rozpaczliwy-alaitn wzywający pomocy.
— Co to? — spytała Feresa blada jak papier.
— Jakieś zwarcie w kablu — powiedział Faustyniak, który

pełnił obowiązki cnrouometrażysty.
(96) (D. c. n.)

StT. « FCHO KRAKOWSKIE

Które drużyny piłkarskie

najlepiej pracowały w sezonie zimowym

przekonamy się już wkrótce

oksmwnfac uważnie
pierwsze spotkania sparringowe

PO 6-tygodniowej zaprawie zimowej prowadzonej w salach i halach
gimnastycznych, piłkarze wchodzą obecnie w nowy etap przygoto­

wań do wiosennego sezonu.

Etap ten, to dwutygodniowe obozy kondycyjne w miejscowościach
górskich i podgórskich, na których nasi ligowcy pilnie będą pracować
zarówno nad podniesieniem swej formy, jak i też uprawiać pomocnicze
gałęzie sportów głównie narciarstwo, gimnastykę oraz ćwiczenia lekko­
atletyczne, a zwłaszcza marszobiegi, skoki i rzuty.

FiąteK
o krok od porażki
3GOLNOPOLSKA rewia męskich ra­

kiet. której terenem jest Hala Mirów
ska zbliża się do rozstrzygających gier.

Wyłoniono już
ośmiu ćwierćfi­
nalistów. ale
niestety wśród
nich widzimy
tylko dwa na­
zwiska zawodni­
ków młodszych
roczników. Ma­
my na myśli Ra
dzia i Kwiatka,

bo pozostałą szóstkę stanowią rutyno­
wani tenisiści, których możliwości zna­
my na wskroś. W sobotę o godz. 9.30
odbędą się cztery ćwierćfinały: Piątek
zmierzy się z Kwiatkiem. Ksawery Tło-
czyński z Buchali kiem. Niestrój z Olej-
niszynem i Bratek z Radziem.

Najciekawszą grą drugiego dnia tur­
nieju był emocjonujący pojedynek
dwóch poznaniaków — Piątka i 20-let-
niego Kramera. Mecz ten stał na zu­
pełnie dobrym poziomic. Obaj przeciw
nicy grali dość ofensywnie, przy czym
bardziej agresywny był wysoki, szczit
ply blondyn Kramer, który rozegrał
jedno z lepszych spotkań w swej krót
kiej karierze. Co prawda zwyciężył
Piątek 6:1, 3:6, 7:5, ale jego młodszy
kolega prowadził w decydującym se­
cie 4:3 i przez chwilę zanosiło się na

małą sensację.
Najwięcej cieszył się z dobrej gry po­

znaniaków trener — Ksawery Tłoczyń-
ski. który w ten sposób przekonał się
naocznie że dobrze pracuje nad szkole­
niem swych poznańskich pupilów. A oto
inne ciekawsze wyniki:

Radzio — Bełdowsk-i 6:3. 6:4 Radzio
nie wysilał się a Bełdowski jak zwy­
kle dużo ..strzelał" Kwiatek — Kowal-
czewski 6:1 1:6 6:2. Niestrój - Wilczek
6:0 6:1. Dobrze grający Olejniszyn
zwyciężył łatwo Hebdę 6:2 6:0 co jest
również pewnego rodzaju niespodzianką,
Wreszcie Bratek który przeżywa jakby
drugą młodość wypunktował Licisa 6:2,
6:4. Na Licisie znęć duże zaległości w

treningu bowiem Ślązak całą zimę spę­
dzał na lodowisku hokejowym, nie bio-
rąc rakiety do ręki

Gry półfinałowe odbędą się w sobotę
po południu o godz. 15 (Tom)

Na kilka dni przed turniejem w Hali
Mirowskiej odbył się towarzyski mecz

pomiędzy warszawską Gwardią i WKS
Lotnik. Mecz zakończył się wynikiem
4:4 chociaż na korcie zwyciężyła Gwar­
dia 4:3. oddając jeden punkt w. o.

Spotkanie
hokejowe
dwóch kadr
w Zakopanem

W piątek wieczór na lodowisku za­
kopiańskiego AZS został rozegrany
mecz sparringowy pomiędzy hokejową
kadrą młodzieżową reprezentacji Pol­
ski, a kadrą reprezentacyjną Wojska
Polskiego. Obie drużyny wystąpiły w

składach osłabionych. W młodzieżowej
reprezentacji zabrakło kontuzjowane­
go Zawadzkiego i Jeżaka, w drużynie
wojskowych natomiast Bromowicza
i Świcarza.

Mecz po dość ciekawym przebjegu
zakończył się nieznacznym zwycię­
stwem drużyny wojskowej 6:5 (0:3,
4:2, 2:0). Bramki zdobyli dla zwycięz­
ców: Oiezyfc 3, Więcek 2, Jażąb 1, dla

pokonanych: Lewacki 2, Skarżyński,
Herda i Olszowski po 1.

Młodzieżowa reprezentacja wypadła
słabiej niż w spotkaniach poprzed­
nich. Główną przyczyną porażki była
słaba gra rezerwowego bramkarza Woj
dylaka, który puścił 3 łatwe do obrony
bramki.

Przedostatnia
runda
szachowych
mistrzostw Krakowa

We czwartek i w piątek rozegrano
IX i X rundę szachowych mistrzostw
Krakowa. Do końca turnieju pozostała
jeszcze jedna runda, która rozegrana
zostanie we wtorek. W poniedziałek
16 bm. odbędą się dogrywki odłożo­
nych partii.

W dziewiątej rundzie najpoważniej­
szy kandydat do pierwszego miejsca
Szyszko - Bohusz odniósł dalsze zwy­
cięstwo tym razem nhd Rychlikiem,
Waleń wygra! z Turkiem, Ruszczycki
ze Słowakiem, Harinata z Jurkiewi­
czem i Karaś z Wojtasiewiczem II.
Partia Święcicki — Bereżecki zakoń­
czyła się remisowo.

W przedostatniej X rundzie Szyszko-
Bohusz wygrał z Wojtasiewiczem II,
Rychlik pokonał Walenia,' Święcicki
Turka, Ruszczycki Bereżeckiego orax

Harmatą Karasia. .....;■ ...

Po 'dziesięciu - rundach prowadzi
Szyszko - Bohusz. 8,5 pkt przed Świę­
cickim -- 6,5 pkt i Ruszczyckim 5,5
pkt.


